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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV NIEDZIELA, 18 KWIE'l'NIA 1948 ROKU Nr. 106 ((1034) 
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Wdniu dzisie~szym odbywaią siq 

do parlamentu 
myka fabryki w chwili, gdy we Włoszech 
jest już dwa milio"'y bezrobotnych. Polityka 
rządu dem.:i-chrześcijańslciego dowodzi nie­
zbicie, że partia de Gasperiego i jej sojuszni­
cy - saragatowcy i republikanie - nie dzia­
łają w interesach państwa, lecz w int.eresie 
klik, wysługujących się Stanom Zjednoozo· 
nym i usiłujących ratrzymać postęp demokra­
tyczny we Wloszech". 

we Włoszech wybory 
Przemówienie Togliattiego do robotników Rzymu I ~~~wp~:~r~t d~aby pracę .tysi~om robot-

- kiej żądają Stany Zjednoczone. Związek Ra- ,„De~laraCJ~. Z'."'iązk;i Radzieckiego --: P?· 

RZYM (PAP). - Jak juz pódall~my, 4nia 
16 kwietnia o póh.ocy zakończona została 

kampania wyborcza we Włoszech. Od tej 
chwili zakazane są ·wszelkie zebrania i wy­
stąpienia ra(jftowe. Głosowanie rozpoczyna się 
w niedzielę o godz, 7-ej raino i trwać będzie 
przez cały dzień '.>l'az będzie kontynuowane 
w ponit;działe:k do godzin południowych. 

Pierwsze wyniki wyborów będą pra1Wdopo­
dobnie znane dopi.ero we wtorek wieczorem. 
Należy przypomnieć, że w wyborach, które 

się odbyły 2 czerwca 1946 'I'. socjaliści i ko­
muniści uzyskali łącznie 9,5 milionów gło­

s?w ,tj. 40 proc. wszystkich oddanych gło­
sow. 

W piątek wieczorem odbyły się jedno­
cześnie na dwóch największych placach Rzy 
mu dwa wiece, kończące definitywnie kam­
panię przedwyborczą. 

Na Piazza del Popolo fl!'Zemawiał osławio 
ny minister spraw zagraipcznych Scelba, 
w ludowej dzielnicy San Giovanni w pobliżu 
słynnej bazyliki laterańskiej przemawiał 
PaJmiro Togliatti w imieniu frontu demo­
kratyczno-ludowego. 

Wiec frontu demokratyczno-ludowego był 

dziecki nie domaga się przytym od Włoch I wiedział Togllatti - Jest a,ktem oskarzema 
dolarów, lecz towarów przemysłowych, któ- przeciwko rządowi de Gasperi'ego, który za-

Oświadczenie ain asadora Gromyko 
Kontynuując sw~ przemówienie Togliatti 

podkrefla, że kampania wyborr,za ujawniła 

wszystkich p.rawdziwych wr-0gów demokra­
cji włoskie;j: wys-0kich dostojrli'ków z Waty­
kanu, spekulujących walutami, blllllkierów • 
Nowego Jorku i LOilld!'nu, j~uitów, faszy-

na Radzie Bezpieczeństw:- w Nowym Yorku stów i wreszcie zdrajców socjalizmu. Togliat. 

LAKE SUCCESS (PAP). Podczas wczo- legalnej imigracji do Palestyny. Gromyko ti ostrzegł demokratyczne masy włoskie, aby 
. . d . R d B , zaprop"'nował wprowadz1·ć do rezolucJ·1· za- nie dały się sprowokować i aby za wszelką 

raJszego posie zema a y ezpieczenstwa "' 
warcir. rozeJ·mu poprawkę przewidującą, cenę zachowały spokój i opanowanie': 

delegat radziecki ambasador Gromyko pod- aby natychmiast zostały wycofane z Pale- Kończąc swe przemowienie, przywódca 
dał krytyce rezolucję w sprawie rozejmu styny wszystkie zbrojne grupy, które prze· włoskiej partii komunistycz:nej wezwał naród 
w Palestynie, stwierdzając, że warunki ro- dostały się tam oraz aby poczynić odpo-1 do jedriości i braterstwa, które są niezbęd· 
zejmu uderzają wyraźnie w interesy żydów. wiednie kroki celem uniemożliwienia dalszej nym warunkiem wielkiego dzieła odbudowy 
Zażądał też, aby przyznano żydom prawo inwazji zbrojnych band do Palestyny. kraju. 
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Amer ka nie wierzy Trumanowi 
Na ód m r ka ~ ki poznał się na giełdzi rzach p ż a· cych do want r woj o-

nych. Wybitni działacze polityczni U S A do społeczeństwa polskiego 
PARYŻ (PAP). - Delegaci amerykańscy partia Wallace'a wysuwa na czoło swego pro- ryce z jednej strony mamy grupę bankierów 

ną międzynarodową konferencję pomocy gra.mu zasadnicze punkty programu Roose· z Wall-Street, grupę wlelkkh businessmanów 
Grecji demokratycznej - ciłonek nowojor- velta mobilizuje miliony ludzi l uiewątpli- kola zbliżone do sztabów armii 11tdowej, lot­
skiej rady miejskiej Conolły, ~andydatka na wie wywrze powa:iiny wpływ na bieg polityki nictwa i marynarki, z drugie.i strony cały na­
posłankę z ramienia partii Wallace'a, Anna amerykańskiej. ród amerykański, który nie chce słyszeć o 
Cole i członek komitetu naczelnego tejże Pytanie: - Ja.kie są rzeczywiste nastroje wojnie. 
partii Karaflos _ udzielili wywiadu kores- szerokich rzesz obywateli USA? Czy słuszne Pytanie: - Czy naród ame»ykański zdaje 

jest twierdzenie o istnieniu dwóch Ameryk: sobie sprawę z napastniczego charakteru in­
pondentowi PAP w Paryżu red. Bibrowskie· Ameryki wielkich tradycji Washingtona i terwencji anglo-amerykańskiej w Grecjii.? 
mu, odpowiadając na następujące pytania: Lincolna, która pragnie pokoju, i Ameryki Conolly: Fakt, że mimo olbrzymiej pomo-

Pytanie: - Czy moglibyście państwo, jako trustów i podżegaczy wojennych? ey udzielanej przez USA rządowi Tsalda-
czynni uczestnicy kampanii wyborczej na Conolly: - Amerykańska opinia publicz- risa, nie zdoła,no przełamać oporu powstań­
rzecz Wallace'a powiedzieć, jakie są perspek· n.a zdecydowanie pragnie pokoju. Ni!kt w ców, przekonuje coraz bardziej naród am.e­
tywy tej kampanii w wyborach listopado- gruncie rzeczy nie wierzy, ahy Stanom Zjed- rykański, że w Grecji nie ma się do czynie­
wych na prezydenta USA? noczonym zagra1Ła.f,1l skądkolwiek niebezpie· nia z oporem odosobnionych band złoczyń-

Conolly: - Kampania ta wciąga w swoją czeństwo. ców, jak twierdzi inspirowana propaganda, 
orbitę cora-t. większe masy ludności. Fakt, że I Istnieje tylko jedna Ameryka. W tej Arne- lecz Ż oporem całego narodu. Zresztą. sam 

Marshall określa rząd Tsaldarisa jako re• 
akcyjny dodając, że musi się nim posługi­
wać dla realizacji międzynarodowych celów 
swej polityki. 

1Dar pierwszomajowy -
P Z P B w Rudzie Pabianickiej 

przekazuje Palistwu nową fabrykę 
Pytanie: Czy ~ożliwe jest rozszerzenie 

się interwencji amerykański.ej w basenie 
Morza Sródziemnego? 

najwspanialszą manifestacją jaka kiedykol- Znaleźli się ludzie w PZPB w Rudzie, 
wiek odbyła się w ~zymi~ i w całych Wł?· I którzy ze stosu żelaziwa, przeznaczonego 
~zech. ~lac San G10vanm zalał d?słowme przez starego Horaka na szmelc" zesta-
1mponuJący, 200 tys. tłum ludzi pracy. . . . " ' .. 
Wśród tego tłumu, którego końca trudno wili 630 krosien zdol~yc? do produkcJI. 
było dostrzec, znaleźli się ci wszyscy, któ- Dwa lata temu, 26 kwietma 1946 r. pusz· 
rzy widzą jutro swego kraju w pracy, de· czono w ruch pierwsze 6 krosien nowej fa­
mokracji, pokoju i postępie społecznym. bryki t. zw. „Białej". W końcu 47 r. dyrek-

cja PZPB w Rudzie zaplanowała, by do 
1-go maja 48 r. wykończyć pozostałe. Ak· 
tyw partyjny i bezpartyjny „Białej" wpro­
wadził jednak do planu poprawkę nie do 
1-go maja lecz do 15 kwietnia. I dotrzymali 
słowa: 15 kwietnia wyszło z remontu ostat­
nie krosno. Drugiego maja br. nowa fabry· 
ka zostanie uroczyście przekazana Państwu. 

Karaf1os: z planu Marshalla: zawsze moze 
wyskoczyć doktryna Trumana. Istnieją nie 
wątpliwie w Ameryce pewne koła, które 
myślą o zbrojnej interwencji w wewnętrzne 
sprawy Włoch. Jednakże wrzawa, która 
podnosi się obecnie bezpośrednio przed wy­
borami we Włoszech, jest raczej próbą. za­
straszenia i wywarcia moralnej presji na 
wyborców. · 

Na placu San Giovanni znalazły się wszyst- -------------------------------------------------------
kie warstwy ludności. Masy robotników, 
którzy wprost z pracy, w roboczych ubra· 
niach przybyli na plac, by wysłuchać słów 
Togliattiego • 

Po krótkim zagajeniu zebrania przez po· 
sła socjalistycznego Lizzadri, wszedł na try­
bunę wśród niekończących się oklasków 
Palmiro Togliatti. 

Przypominając, podejmowane ostatnio pró­
by wciągnięcia Włoch do bloku antyradziec­
kiego 1 antydemokratycznego, Togliatti za· 
wiadomił zebrane tłumy, że Związek Radziec­
ki przed kilku dniami zaofiarował Włochom 
zboże po cenie dwukrotnie niższej od tej, ja-

Apetyt U S A na kolonie bryłyiskie 
Konferencja panamerykańska w Bogocie zamierza odebrać Anglii Honduras i wyspy Falklandzkie 

BOGOTA (RAP). - Konferencja paname· wał, by przekazać specjalnej komisji sprawę cje Stanów Zjednoezonych, Argentyny 1 Gua­

rykańska, która została przerwana zajściami politycznych i prawnych l:westii związanych temali. Rezolucja zawierać będzie też punkt, 
w Bogocie, podjęła na nowo pracę w znacz.. z przejęciem europejskich 1>osiadłośoi w 
nie zmienionych warunkach. Wczoraj po raz Ame1·yce. zalecający rządom Argentyny i Guatemali 

pierwszy od chwili ponownego zwołania ob- W kołach dobrze poinformowanych mówi zwrócenie się do Międzynarodowego Trybu­
rad omawiana była kwestia kolonii europej· się, że rezolucja brazylijska w sprawie prze- nału w Hadze o prawne uznanie zwierzchnic­
skich na półkuli zachodniej. jęcia posiadłości europejskich przez państwa twa tych państw nad _wyspami Falklandzkimi 

Delegat Brazylii Neves Fontura zapropono- amerykańskie poparta będzie przez delega- i Hondtirasem brytyjskim. 
...... „„„„„„ ... „ ...... „ ... „„„„„„ .... „ ... 
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Bohater narodowy Polski i Hiszpanii Katastrofa kolejowa w Anglii 
LONDYN (RAP). Tej nocy :rdan:yla si~ ka• 

ta.strofa kolejowa na linj:i Londyn - Glasgow 
w pobl!żu Windsoru. Pociąg pocztowy naje­
chał ~ na 6tojący pociąg osobowy, skutkiem 
czego wykoleiły s1ę ostatnie wagony. W ka• 
ta>Strofie zginęło 20 o.sób, drugie. tyle odnio­
sło paważne rany. 

Pr•emów1enie wicemin. low. Szyra na akademii ku czci 
·generała Świerczewskiego w Warszawie 

GeQ~al'aJ vVaMeir - ro2'p>0czyinra wkem.ini­
ll'teir S'C}"r - stamJO'Wli !POstać his•toq-yc'l.:llą, zwią­
zaną 2 ludem, z ma.sam~ pra:cująicymi. mia.st i 
w~i, 'IJOrs'tać dowódcy wojrsk:,owe.go równego w 

-boJrn,te!iS'twie li w cz.yrutcli bojowycli. wi•ei1kfan 
diowódcvm lll•arodO'\vym wojrslk po.l!skicli i od­
d'Zli·alów po·w'Stańcrycll. 'W rorzmaitych ork:,res.ach 
h::is1to<ri:i ~11l1Qie'!J'O kraj'lt. Ale po raz pie.rws·zy­
podkrcśJ.a mówca - w dziejach Polski takim 
dow6dcą był robotnik, dziecko fabrycznej Wo­
li, syn Judu, który całkowicie bez kompromi­
,,ów oddał swe zdolnoścJ, siłę swego charak­
lrru· i talent dowódcy na usługi sprawy wy­
zwoleni a społecznego i narodowego. 

Stwi•e.r<lz.ając, :is ipoprnedn.ikaml generała 
byihi ibo!haterowie okreoo wdk niepodJ.egroś­
dowy~h 1; !końca 18 d 19 wn.eku, mówca wy­
m~einla 111a?.wiS/k,a Taide'tl&"lia Ko•ściu.s.zJci, Jar.osła 
w.a Dąbrowskiego i WaJeo.r>ego Wrób)e<w'9lcie.go. 

Pos'tać gel'l. Swiie'fcrew1sJdego j11Jl<.o dowód­
cy fO'l1l'noflcjt ipo.l~!k1k}l na iponach Hiiis21panii w 
hrygad1ile, dm. Jamosbaw.a, Dąbro1w1Ski·eigo, joo·t 
.nJe tylk:,o włra'51ll.o'ŚCią Poil&k:ii. General Swier­
czewski fest również bohaterem narodowym 
Hlnpanil Ludowej. Gsnex-alł SWl.i.e.rczewsk1 
wn!iósł wleile d-o mgaini'Zla.cj.1 woj'!>1oowej i ła1k­
tykd bojowej hrygad międ7.ytna:rodoiwycli a M· 
mi1i ludowej w l:Iios7.pa:ruH. 'vV walkach ty.eh zro­
dziła ~ę n.ioe iyl'kJO taktyka wode:n ludowych i 
organi:z:acja a.nrrli ludowej, ale ksrlaHiowailo się 
r&wn.oc:ooś:ruie oblicze nowego of/cera hiszpań­
skiego, wiernego syna swego narodu, obroii· 
cy praw ludu, polityka 1 żołrnierza, przyjociefo 
swych podwfodnych, pierwszego w a!CJku i o­
s·tatnfego w odwrocie. 

Mówca cha1raMeryxuje następnJe różnoTo· Zil1liewa1lający uroik: dowódcy. Taik:fan dowódcą 
dne o•bliae tudz:i z.aciągających &ię do b.ry- był g€lnera•l 'vVaHer Swi.erczewski. 
gad międ11.yThilll'o.dowych w Hiszipam.iri. To :nie Z czic'ią mówili o nńan chłooipi hisrz:pańscy -

el generał Wa.Jter, F,rairucu:z;i Je geneu:Il Walter, 
by1łll zwy\klli żołnierze - stwierdza. dialej wirce- Anglicy _ the ge<neral Walter, a Polacy z Je-
min.isl.er SzY'r - i nie lat·.vo im byl;o 'Przewo· go ·otoczenia po prostu: ,,nasz stary". Do tego 
dz;ił, To byli ochQl!micy o dużym poauciu UJPOWarim!lia.ł ojcowski stJoisunieik gelll.·erała do 
S'WIOjej Ul!ldyw'iduailm(}Ś;Ci, k1J<:Lz.ie odwatżnd do WQl:y&tk;iJc}l, etaJrycil. d młodyd1, .jego ikipi1ąca 
zuchwa.lstwa których a:LmoiSifera rewolucyjnej dobmlJl'iwość, jego BkTomI1J0ść osobista., ni.e1z1oo 
HLsz1pamol1 u.slkrrz.ydilała do wie1kkh ~ bohalte!f· s.ząca ipoch1.ebs-tw am.i sztywin€'go ceu-emo•niirału, 
5.k:•ich crzymów. Tym brygadom p•rzewod-ziić, u am.i zhędnyd1 słów. 
tych żołnteirzy zdobywać a'll'toryte·t mogLt tyl-

1 

Dla ~nustracj1 n.owyc'h elementów 1.aikfy[ci 
ko przywódcy, repre-ze111itujący od1wagę hoj-0wą, wojennej, 5·to-sowa111ej przez gemeraJa Waltera, 
s:Z'tuikę wojP..;nną, 'Poziom poilityany i to co ntle mówoa prz)'\POmina 61U!.reg epirodów z Jego 
da.ie f!.ię oikreśllać, co daje si ę ty·lko odcr7.uć:- wa.lik w Hlii.71paru.1i oirarz; wa1k z Niemoami. 

SJ>Oł ... DZIELNIA PRACY ART. - MAL. 

· ,,SZTUKA"1 

Łódź, Piotrkowska 42, tel. 166-'70 

wykonuje: Dekoracje 1-majowe i hasła "' 
oraz plakaty, portrety, reklamy i wszel- t8 

"" kie prace artyst. - graficzne ~ 

Narada -go_spodarcza 
w komitecie wojewódzkim P P R _ 

W dniu wczorajszym, w świetlicy Komitetu 
Wojewódzkiego PPR odbyła się narada akty­
wu gospodarczego. W naradzie wzięli udział 
dyrektorzy, personaliści, sekreta.rze Komite­
tów Fabryc211ych i przewodniczący Rad Za­
kładowych większych zakładów pracy · w wo· 
jewództwie. 

Referat o sytuacji międizynarodowe1 wygło­
sił tow. Dylewski, poczym tow. Grzesiak omó 
wił dotychczasowe wyniki wyborów do Rad 
Zakładowych, · podkreślając, że osiągnięcie 
pr·zez kandydatów peperowskich znacznej więk 
szości gło , w było wyrazem zaufania mas ro-

botnkzych do nase:ej partii. W związku z tym 
omówił tow. Grzesiak wnioski organizacyjne, 
jak1e z rezultatu wyborów n.alefy wyciągnąć. 
Tow. Grzesiak zwrócił szczególną uwagę 
obecnych na konieczność podniesienia w na­
szej partii odsetka kobiet. Temat ten malazł . 
żywy oddźwięk również w dyskusji, w której 
zabrall głos tow, tow. Dominiak, Mendrych, 
Bednarek, Polewskl, Pągowski, Rosowska, No­
wak i Inni, podnosząc również przy sposobno­
ści szereg spraw lokalnych. · 

ną uwagę na zagadnienie jedno~cl organicz-
nej. .. 

Warunkiem wstępnym dla zreallllow&nla. 
jedności organicznej - mówił tow. Minor -
jest zlikwidowanie różnic ideologicznych po· 
między obydwiema partlam!.-(do czego między 
innymi powinno prowadzć wspólne szkolenie 
w terenie) o·raz przeprowadq;enie skuteczne! 
walk! z prawicą socjalistycmą, Dop1ero nea­
llzowanie tych warunków pozwoli 'nam na 
urzeczywistnienie jednoścl organic4Z:nej. 

Budujemy wspólny dOm 
Mówcy zwrócili 11zczególną uwagę na ko­

n'lec?.ność organizowani"- otwa:rtych zebrań par 
tyjnyc.h, w których obok cdonków koła brali­
by udział ·robotnicy bezpartyjni. 

Po dyskusj.f _zabrał głos pierwszy sekretarz 
KWPPR - tow. Minor, który zwrócił s1Zczegó.l· 

Tow. Minor podkreślił równid ogromne 
znaczenie zbiórki na budowę Wspólnego Do­
mu. „Zbiórka ta - o§wiadczyl· na zakończe­
nie mówca - to nowe głosowanie. To głóso­
wanie za jedno§c!ą organiczną''. 

Zebranie · zakońce:yło się odśpiewaniem Mlę 
dzynarodówki. 

Aktywy P.P.R i PPS PZPB Nr 2 na zebraniu 
w dniu 15 kwietnia br. uchwa:llł zbiórkę 
800 tys. zł. na Budowę Domu ZJednoqo­
nej Partii. 

Praco'\micy Centrali Tekstylne), Od-
d.zla:ł w Łodzi uchwalili na ogólnym zebra­
niu w drulu 10-kwieitinfa br. dobrowolne opo 
datkowa.rnle się 20 pcrocent jednorazowo od 
u.pos~enia miesięcz111ego brutto na m-c 
kwiecień br. na cel Budowy Domu Połączo­
ny>eh Partii Robotniczych Jednocześnie ogól 
ne zebl'anie pracowników C. T, wzywa pra­
cowników: Naczelnej Dyrekcji C T. w 
Warszawie oddziały c. T. Kraków, Gdansk, 
Wrocław, Sz-czecin do podjęcia analogicznej 
uchwały. 

Zebraut w dniu '1 kwietnia br,, na wspól­
nej odprawie młonkO'Wie PPR i PPS. Przy 
tódzldm ZJedn()ICZenlu Przemysłu Maszyn 
Rolniczych w Łodzl, ul. Piotrkowska 82, de 
kleiruj~ jed111ogłośnle: zł, 25,000 płatne rata­
mi w terminfo do dnia 10,10.48 na rzecq;, bu 
dowy Domu Jedinoścl Robotniczej, 
Pow~echna Spółdzielnia Spożywców w 

Łomd. 111a posled2miu Rady Nadzorczej w 
dniu 14 kwieitinla 1948 r. ucl1waliJa przeka­
zać zł, 1.000,000 na budowę wspólnego 
Domu. 

Tow. Dyr. Rałowskl na wezwanie tow. 
dyr. ZMus;}dego wpłaca zl, 3000 i wzywa 
tow. - dyr, Bajerskiego. tow, dyr. Formań­
&k!ego, tow. dyr, Chril!Pkiewit:1:a i naczeł­
nika tow. KaSZ111lckiego. 

Tow, dyr. Różycki na wezwanie tow. 
dyr, Za.ruskiego wpłaca zł. 3000 i wzywa 
tow. dyr, Domlini.lwwsiklego. naezeln1ka 
tow. Kulca:ycklego 1 naczelnika tow, Mar­
clnkiewleza, 

Tow. red, Perłowsli:i Adam wezwany 
przez tow. r&d. KoHicklego wpłaca 7', 2000 
i wzywa tow. red. Sawlckleg1>, tow, red. 
Zaleyskiego I prokuratora Lewenberga. 

Tow, mgr. Tadeusz WltkowS1ld, wezwany 
przez tow. dyr. Zaruskiego, wpłaca Zł. 
3000 i wzywa tow, tow. z CZPWl, nacz. 
J. Kor<lasz·ewskiego, nacz. Pępkiewicza. 
nacz, Kulczyickiego. 

Na wezwanie tow, Getlinga, tow. Michał 
Skowrrońskl wpłaca na budowę Wsp6Inego 
Domu zł. 3000 i wzywa tow. Gntdnia Mi-
chała t Juliusza Auerbac;ha. I 

Pracownicy Pownechn~h Domów Towa 
rowych wpłacają zł. 14:450, 

W myśl 11chwały Zarządu Oddziału Z-wiąz · 
ku Zaw~owego Pracowni1'sł:w SJuiby Zdro 
wfa R. ' P. w Łodzi z dnia 13 kwietnia br. 
·wplacon-0 zł, 50.000, 

Na zebraniu a•ktywu Dzielnicy Sr6dmfe­
ścle i Z8il'Ządu M1ejslkleq-0 członkowie PPR 
i PPS na budowę wspólnego Domu zebra.U 
zł. 3000 (trzy tysiące). 

Zarząd Ka·sy Społecznej Pracowników 
Centrałl Przemysłowo-Handlowej Związku 
Uczesm1'ków Wałki Zbrojnej o Niepodle­
głość i Demokrację w Łodzi przesłał na 
ręce wicepremiera Gomułki pięćdziesiąt ty­
sięcy złotych na Budowę Domu przyszłej 
Jednej Partii Robotnkzej i wzywa do pod­
jęda p<>wyższej ofiarnej lllkcJ1: Zarząd 
Okręgowy Związku Inwalidów WoJetnnych 
Qraz Okręgowy Zarząd Zwią.z1ku Byłych 
Więźniów Politycznych. 

W dmłu 16 kwietnia br, na wspóllJlym ze­
braniu kół pClll'tyjnyc;h PPR l PPS przy Cen­
trali Tekstylne•j zebrano na budowę Wsp& 
nego Domu 6.525 zł. 
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III. 1 rałowi towarzyszył Rummel oraz liczna gru-
Posiedzenie się przeciągnęło i Dowódca spe pa oficerów. W pokojach unosiły się kłęby 

cjalnego korpusu generał von Scherwitz sie- czarnego dymu z rozpalonych pieców l ko. 
dział oparty o stół, słuchając wywodów swo. mlnków. Pracownicy sztabowi intensywnie 
ich kolegów. Jego wyblakłe oczy zdradzały palili wszystkie dokumenty, których nie mo­
wlelkie zmęczenie, ale tym nie mniej cała gli zabrać ze sobą. Za kilka godzin sztab miał 
postawa generała świadczyła, że słucha on się ewakuować do Naftogradu. 
uważnie i że żadne słowo nie jest przez 
11iego opuszczonę. 

- Czy pan~powiadomil Laun!tza, fe. musi 
stawić się u mnie? - zapytał nagle Scherwitz, 
zwracając się do Rummla i przystając na 
schodach. 

- Musi już być tu, - odpowiedział Rum­
mel, - uprzedziłem go jeszcze wczoraj wie­
czorem. 

Narada dziennikarzy PPR i PPS 
WARSZAWA (Obsł wł.). - W dniu 17 bm. 

odbyła sie: w siedzibie KC PPR wspólna na­
rada redakto1ów naczelnych prasy PPR i PPS 
poświęcona zadaniom dziennikarzy obu par­
tii na nowym etapie przygotowania jedności 
organlcmej. 

Przewodnleeyll kolejno tow. tow. Wągrow­
skl 1 Arskl Referaty polltyczne wygłosili tow. 
tow Berman 1 Rą.packi. 

W ofywłonej dyskusji zabierali głos tow. 
tow. Fiedler, Praga, Golde, Kowakzyk, Ma­
tuszew.~k}. Dyskus~e pod.>'llm-0wall tow. Cha. 
ber 1 Arski. 

W wyniku dyskusji postanowiono prowa·-

dz!.ć stale wspólne narady komitetów redak­
cyjnych PPR 1 PPS. 

Zebra.ni uchwalili następującą rezolu~e:: 
„Zebra111.ł na. wspólnej konferencji redakto­

rzy prasy partyjnej peperowskiej i pepesow. 
skieJ widzą.o w J'W!I09111Ylll przez centralne 
komitety obu part)! haśle budowy wspólne­
go Domu, odpowiadającego wielkim zadaniom 
jakie &ta.ni\ wzed przyszłą zjednOtlZOIJU\ .PMt.14 
- 8ymbol 110mnoz~nła l!dł' T Wyz.wole<nl.a ~~Sl.'Jll\I 
wych tw6rcz:vch wartości; tkwiących w rucbUl3\1 .... 'l.>!i 

robotnił.czym. podjęU ąastwu~. uchwałę: 
wszyscy llzlennikarze partyjni dekla.rują na _ 
budowę wsp6lnt.go domu 5 procent swoich 
mies,ięcmycb 7.M'obków, płatne w 12 ' ra.tae~. 

Związkowcy przed 1-Maja 
kulturalnej, podkreśiając, ~e główną zdoby­
czą robotników polskich jest jedność ruchu 
zawodowego i zbliżająca się jedność partii 
robotniczych. Mówca wezwał związkowców 
do jak najak,J;ywn!ejszeg-0 udziału w świe:cle 

W dniu wczorajszym odbyła się zwołana 
przez Okręgową Komisję Związków Zaw-0d0-­
wych konferencja prze~tawicleli Zarządów 
Okręgowych i Zarządów Oddziałów Związ­

ków Zawodowych jak również przedstawi­
cieli Powiatowych Rad Związków ZawOdo- robo~niczym - i podkreśli~ potrzebę wię~zej 

. . • ilości transparentów 2:W1ązkowych w pacho-
wych'. poświęcona omówieniu przygotowan . dach pierwszomajowych. 

do §w1ęta I-Majowego. Przedstawiciel Komi- w uchwalonej jednogłośnie rer.oluej1 ze.. 
sji Centra.Jnej Związków Zawodowych tow. brani m. in. powitali z radokbi mające na­
Zukowskl w dłuższym re!eracie omówił osiąg- , stąplć zjednocvmie ruchu .robotniczego przez 
nlęcia polskiej klasy robotniczej w dzi€dzi- stworzenie jednej zjednoczonej partii robot­
nie gospodarczej, politycznej, społecznej i niczej w Polsce. 

czym ~estem odsunął .go ~ drogi. Poznał ko-1 słyszalne krok!. Do gabinetu komendanta 
b!etę i zapytał lakomczme: Naftogradu bezszelestnie wszedł jakiś czlo­

- Dlaczego pani jest sama, freaulein Mul- wiek. Był to Heinnz. 
ler? Gdzie jest major von Launitz? _Jeden czeka na dole, reszta będzie z wa . 

Luiza była wyraźnie zdenerwowana. ml. tu w pogotowiu _ na korytarzu. Co by 
- Pan major von Launitz leży w łóżku. slę nie stało, - nie wchodzić do gabinetu, 

Ma złamaną nogę. 1Wczora,1 ,b:Yl zamach na aż nie zawołam! _ rzucił szeptem towarzy­
nlego, - w wielkim zdenerwowaniu zaczęła szącemu oficerowi, który pozostał za drzwla­
skladać sprawozdanie obersturmbahnfeuhre- mi. 
rowi, - Ma złamaną nogę. Raniono go rów- Helnz cicho zamknął drzwi, stąpając na 
nleż w twarz. Przestępc-om i tym razem· uda- palcach, skierował sil') do głębi pokoju. Nagle 
ło się uciec! Gdyby pan major von Launitz znieruchomiał. Usłyszał zbliżające sl..ę czy. 
choć na chwilę stracił przytomność umysłu - jeś spokojne kroki. Znów mignęła smuga 
stanowisko komendanta Naftogradu po raz światła elektrycznej latarki kieszonkowej, 1 
czwarty byłoby do obsadzenia! zatrzymała się na ciemnym otworze drzwi, 

Rummel wyraźnie sposępniał. Był to no- prowadzących do przyległego pokoju .. „ Na 
wy dowód nieudolności Heinza. Biorąc pod progu ukazał się oparty 0 laskę Launitz. Się­
uwagę niezbyt miłe stosunki, panujące mię. gnął' ręką w kierunku biurka ł zapalił lampę. 
dzy dowództwem armil a gestapo nieudolność 
.ta mogła pociągnąć za sobą dalsze i głębsze 
konsekwencje. Tego włafoie obawiał się von 
Rummel. 

- Biedny Launitz! - westchnął Scher­
vli tz. - Sam wpadnę do . niego. 

Luiza oblała się rumieńcem, jak gdyby ten 
zaszczyt przypadł w udziale nie Lanitzowi, 
lecz jej samej. 

- Jak to nie przyjemnie i nudnie pić sa­
memu! :_ niespodziewanie zawołał doćć gło­
śno, stawiając na biurku butelkę koniaku i 
dwa kieliszki. - Może He!nzowi wpadnie do 
głowy odwiedzić mnie! Przecież jest to czło­
wek z humorem! A może naprawdę jest 
gdzieś przyczajony w moim gabinecie! - we­
sołe iskierki mignęły w !)Czach Launitza, gdy 
wymawiał te ostatnie słwa. 

- Mam wrażenie, panowie, że wszystko 
już zo~tało powiedziane 1 postanowione, - po­
wiedział wreszcie wysłuchawszy ostatniego 
mówcy. Obrzucił obecnych oficerów cięż­
kim spoj1·zeniem zaczerwienionych oczu. -
Dysponujecie wszystkiego tylko 72 godzinami 
czasu. żadnych dodatkowych instrukcji nie 
będzie. Proszę mfeć na uwadze, iż do wyko­
nania rozkazu Nr 04222 naczelne dowództwo 
przywiązuje wyjątkową wagę. To wszystko, 
co chciałem powiedzieć! Zegnam p~nów! _ 

- Cieszę się, że pan jest zadowolony z 
tego młodego człowieka, - zauważył generał, ROZDZIAŁ PIĄTY Heinzowt nie pozostało nic innego, 'al{ tyl­

ko wystąpfć z ciemności na światło. 

Wracając do swego gabinetu, Scherwitz na 
sekundę zatrzymał się na szerokich, pokry-· 
tvch czerwonym d.vwanem schodach. Gene-

znam go od dziecka. Jego ojciec - to mój I. 
były kolega pułkowy Smuga światła przeszyła ciemności, panu- · 

Gdy całe towarzystwo znalazło s!ę w hol- jące w pokoju. Swielny prom1en musnął 
lu, nagle do generała zbliżyła się· jakaś ko- ścianę, · oświetli! szafę z książkami, przesuną! 
bieta w ciemnym płaszczu. Adiutant dowód- się w kierunku tapczanu I nagle zgasł. W 
cy chciał ją zatrzymać, ale Rummel wlad- ł ciszy rozległy się czyjeś ostrożne, ledwie do-

- Skąd się zjawiasz piękne dziecię? -
zadeklamował z patosem. · 

-. Jakim sposobem pan się dowledzlal, ~e 
jestem tutaj? - zapytał całkiem nlezmiesza. 

. ny Heinz. 
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:~~r~~z~t;;.~;::'Walczyli o honor i eodność cz 
mejaki.e~ wuja Sama. Je:Jt to taki bar&o W 5•fą FOCZftiC:ę PO\VStania W getcie warsz Ski _ 
d1ugi i bardzo chudy facet, przybrany w K iedy 19 kwietnia 1943 roku w getcie ft Przez więcej niż dwadzieścia dni, w tym I dynu" stojące ,.z bronią u nogi" i posiada• 
.~duozkow~ ~ortki i kusy diabelski fraczek. warszawskim wybuchło powstanie prze I przez cały Wielki Tydzień w Warszawie jące tej broni znaczne zapasy odmówiły u• 
PQZatem wujo wyrói:nia się mrą na łbie ciwko mordercom niemieckim, ludność ży- trwała woj~a, ~tórą kobiet~ warszaw~kie dzieleni?- jej w najmniejs~ej choć~f .ilo~ci 
.czyli cylindrem, haczykowatym kinolem i dowska, zamknięta za murami getta liczyła nazwały WOJną zydowską. Nie była to Jed- powstancom, peperowcy l gwafdz1sc1 me· 
ch.m'akterystyczną kozią bródką, złożoną z już 7,a.Iedwie kilkadziesiat tysięcy osób. nak bynajmniej tylko wojna żydowska. Już tylko przemycają do getta zdobytą na niem­
-ttietoielu rzadkich włosków. Jeśli chodzi 0 Resztę ludności udało się Niemcom już po- w chwili przygotowań do powstania żydow- cach broń, nietylko biorą aktywny udzfał 
·tett ostatni szczegół urody, to obawiam się, przednio zgładzić drogą systematycznych ska Organizacja Bojowa, powołan:i- do życia w ratowaniu bojowców, którym ':dało się 
u ~ tmia-na zajdzie ostatnio w wy- wywózek do obozów śmierci. Taki też był przez wszystkie antyfaszystowskie odłamy wydostać za płonące mury, lecz bo.1ową ak· 

plan Niemców: liczyli na to, że ei zaszczuci, spolecze11stwa żydowskiego, rozpatrywała cją przeciwko Niemcom wspomagają pow­
·gT,ąd.~ie ob. Sama: wyrywa on sobie bowiem, głodni, znękani widmem śmierci ludzie osta swoją akcję jako część składową walki stańcó"".. To właśnie gwardzista „Jacek-i' 
f»BZystkie włoski z brody, aby po włosku tecznie wyzbędą się wszystkiego co ludz- wszystkich nar<H1ów, a w pierwszym rzę- (FranciszPk Bartoszek) stoi na czele małe· 
~ojść do włoskiej urny wyborczej. kie i zgodzą się na śmierć bez wszelkiego dzie narodu polskiego p:rzeciwko okupauto- go oddziałku, unieszkodliwającego obsługę 

Płerwszy bodaj „1!'.losek" polega n.a za- oporu. bez .walki 0 swój honor narodowy wi faszystowskiemu. W odezwie zatytuło- skierowanego przeciwko powstańcom nie· 
~eniu Wloch o , .. plan Marshalla". Drugi i ludzki. Tym razem 1Iiemcy omylili się. wanej: „Polacy! Obywatele! żołnierze Wol mieckiego CK:rvr na Fra'lciszkańskiej. To 
r;icthacza o ,,zwrócenie" italii Triestu. Trze- Wśród resztek ludności żydowskiej zrodzi- ności! wydanej przez powstańców w czwar- właśnie gwardziści „Jar-,ek", „Andrzej" i 
ci „włosek" zawiera na końcn woreczek zło- la się i krzepła wola walki. Rzecz jasna, że tym dniu powstania, pisano „Toczy się wal· „Gusta}V" dok0Il11ją w te wielkie dni aktów 
IJ1, zrabowany przez Niemców. Czwarty walka ta była z góry !;'.kazana na niepowo- ka o naszą i Waszą wolność. O nasz i Wasz sabotażowych, dezorganizujących niem.U 
~,ciągnie" Wlochy jako kandydata do ONZ. dzenie, że o zwycięstwie w zwykłym tego ludzki, społeczny narodowy honor i god· całkowicie pracę warszawskiego węzła kole-

słowa znaczeniu nie mogło być mowy, że ność". jowego. 
-Nn piątym włoskn znajdujemy amerykań- · · · • · • · 

walczących czekała meumkmona sm1erc 1 Przez wiele dni i nocy nad Wars7.awą uno Wielkie były ofiary, poniesione przez na-
skie „paczki przyjaini" i listy (z pogróżka- · · t · l ł b • t lk po d k l f -• . ze zwyc1ęs wo ic l mog o yc y o - siła się łuna pożarów, a za murami getta ro y o upowa.ne w wa ce z aszyz..."llem me· 
mi) Wlochów amerykańskich d.o Wlochów śmiertne. lała się krew młodych i starych bohaterów. mieckim, faden jednak naród nie poniósł 
„włoskich". A tta tych wszystkich „włos- Walka wybuchła. Oddziały niemieckie, Ta krew była wkładem powstańców z getta strat tak olbrzymich jak żydzi, którzy wal­
k.ach" wisi dosłown~e 'kandydatura wybor- które o świcie dnia 19 kwietnia przeszły bra w walkę Miasta Niepokonanego - Narodu czyli nie tylko w getcie - o śmierć godną 
c~ miłego 'W11,jowi Samowi c1w.d.eka ( chrze- 1 1 Polskiego. wolnego człol\ieka, lecz i w oddziałach par-
8cijańskiego-rkmokraty) de. Gasperi'ego. że mę getta znalazły się pod obstrza em rewo - , 

6 
tyzarickich, w armiach narodów sprzym1e• 

·i:. • k . werów, karabinów i granatów żydowskiej Tak też zrozumiała walkę powstanc w ta rzon"ch. a. przede wszystkt'm w Arnu·1• Ra· 
niuy :Ja 011 się w wyborach urwie, to się • • d 1 k' któ t ł ·' 

Organizacji Bojowej. Na ulicach dzielnicy częsc naro u po s iego, ra sama s a a dzieckieJ' i w WoJ'sku Polskim, - o godne 
nrwą ioszystkie włoski z brody 10u3·a Sama · d ki · t 1 · · r erwan J. lkl' z okupantem zy ows eJ w s o icy okupowa.ne,j Polski w ognm mep z e wa • wolnego człowieka ż·rcie. Dziś w Polsce Lu-
i Włochy „nie zobaczą" już nigdy ani „pla- powstał dla Niemców nowy front. Front, tak tę walkę zrozumieli członkowie Polskiej dowej 100 tysięcy ocalałych żydów posiada 
mt Marshalla" ani Triestu ani skradzioriego na który zmuszeni byli rzucić artylerię, Jot- Partii Robotniczej i bojownicy Gwardii Lu- pełne prawa rozwoju ekonomicznego i kul· 
zlóta ani ONZ-etu ani amerykańslcich pa- nictwo i czołgi, i który kosztował ich tysią- dowej. turalnego i bierze czynny udział w odbudo· 
czek ani poczty od kreicnych z za ocean~t. ce zabitych i rannych. Podczas, gdy kra.jowe ekspozytury „Lon- wie zniszczonego przez wspólnego wroga 

Wujo zdaje sobie jednak widać sprawę, kraju, pracuje w kopalniach węgla w Wał-

~e kombinacja pmvyższa z obiecanl,;ą-cacan- Polsk; zw;,...zek Zachodn; brzychu, w fabrykach włókienniczych Bie-
ką jest raczej krucha, to też_ nie poprze- 6 6~ n. lawy, w Państwowej Fabryce Wagonów wa 
staJ·ąc na wlasne1· brodzie _ tam ""ą.rmie p l . • Z • • Wrocławiu i w wielu innych zaltladach pra-

v• .I -omaga - o onn agran1czne1 Dz'' 1 1 d . . . 1 d . 
ponadto za włosy de Gasperi'ego. 1 to li"' cy. is wo ne u y a wraz z mm1 i u zy. 

. Jednym z dzialów ;pra<:y Zarządu Główne- dno<:zo.ny<:h, Annentynie, Kanadzie, Boliwii, dowski świata toczą uporczywą walkę prze-
tvszystkimi silami. Z lądu - 400 tysięcznej .„ · · · i· · lk l • · 

go Polskiego Związku Zacho<lniego 3·es1 po· Fra;nc]'l", Belgi.l, Holandii, Danii, Niemcze<:h, c1wko _1.m.per1a izmo~1 wa .ę .o po WJ, - o 
policji fa{)zystoivskiej, z morza - mary- l - · d k k d d 

· • moc kulturalna Pol<mii Zagranicznej ~ przy- Austrll i Rumu.n.ii poniLd 2.000 książek i·ako dar ~o n?sc 1 e~~o. ra~Ję, p~zeciw 0 0 ro ze-
n.arki wo1ennej U, S. A. a ostatnio nawet.„ . . . . . . mu się a!!'rCSJl memieckicJ. 0 to by na zaw-

gotowywanie propagandowe jej powrotu do dl b bi t k l kich grallllcą Książki te ~ 
z powietrza. Jak bowiem donoszą z Wa- Polski. w r. 1948 wszystkie ośrodki wy<:hodź- ·a 1 10 

€ ~, 5 
. · za . · . ' sze już znikły pojęcia „wyższej" i ,.niższej" 

:~zyngtonu, eskadry superfm·tec czyli wiel- t d · d · T d · - z· z przeważ.nie o Z1em~a<:h Zacho<lmch, PZZ częs-1 rasy i by J'ak powiedział Stalin każdy na-. c wa po raz rugt urzą za3ą y Z'I.en iem a- . . . . . , . . , . , . , , " . 
kich bomb0tvców, przybyłych świeżo z kan- chodnich. w rama<:h tyąo<lnia Zarz. Głów. PZZ oowo zaJmpił 1 częsc11owo zebrał z darow roz rod posiadał rowną domosłosc, co ktorykol-
zas, a znajdu,iąoych się na lotniskach Nie- prz€Słał do 200 O'Tganizacji polskich w St. Zje- I ny<:h wydawnictw. wiek bądź inny naród". A. P. 
m.iec, dokonają dziś, t. j. w dniu wyboróv~ .....,..~~....-~~,.... ...... ~....,,......,.~-.._,.....,...._,...._,..~~.._..~_.,.....,...........,. ... ~...,....,...,....~ ......... .._... ........ ......,.,.,.......,..~·~....,.....,..-.r..._,.~.._..,. 

tcloskich - Iotów nad terytorinm Italii, l 
przy czym „ukażą" się m. innymi nad Rzy- l 
mf'lm. ł 

Ten .,lot" ameryka>iskich .;niebieskich 
ptctszków" 10 dniu wyborów jest już chyba 
;czytam. szantażu, pogwałcenia prawa na­

rodów i bezwstydnego ,.dziobania" s1w1P­
ren.ności. Jesteśmy jednak pewni, ~e zwar­

z 
będzie potężną manifestacją wo1· „ad oś 

Zeb1·anie radców zak.łado'""7yci 
mas 

t„, sihzy, jednolity lud włoski nie da s·ię Dla godn~o przygotowania Swięta Pierw­
zastra.szyć s-uperfortecami o.merykańskirni, szomajowego odbyło się zebranie radców za­
m.ótoiąc .9pokojnie 0 ich ,akcji" powietrz- kłi>dowycb pnemysłu włókieni<:zego wespół z 

· · d · 'b · ·d · 'b · t' · 1 • d · b' .

1 

fab-ryk.ami konfekcyJnymi. Na zebranie przy-

święta tegorocznego wygłosił przewodniczący I niem sukcesów w odbudowie j zwycl~two 
Zw. Zaw. Włókniarzy, tow. Burskl. O ile w nad reakcją, o tyle maj roku 48-go będzie wy 
roku 1945 1-szy Maj - mówi.I tow. Burski - razem woli utrzymanla osiągniętych zdobyczy 
był wyrazem hołdu dla zwycięskiego oręi."t, społecznych 1 ustrojowych I potężną manife­
w roku 1946 manifestacją przywiązania do sta{!ją na cześć jedności organicznej obu brat· 
wład2y demokratycznej, 1947 r. podsumowa- nich partii ora2 solidarności z masilmi ludo-

ne.1: zw :ie". zio Cle, p aszecz,~i, zio. r•i byJo okoł-0 1000 osób. 
soli<!! zla:miecie.„ E. Tam. Obszerny referat na temat zadań w obliczu •------.---------------------------mlllllll_llW ___________ mi __ _. __ m11m-.im wymi, walczącymi o wolność we Włoszech, 

nek Komitetu. 

GEN. MIECZYSŁAW MOCZAR Dowódcami batalionów zostali: do­
wódca I-go baonu - „Brzoza" por„ 
II-go - „Góral" por., III-go - „Wrzos" 
ppor„ d-ca kompanii zwiadowczej -
„Sokół" por., dowódca komp. gospodar· 
czej-„Alin" chor„ plutonem bezpieczeń­
stwa kierował bezpośrednio szef bezpie­
czeństwa przy sztabie obwodu Sobczyń· 
ski kpt., d-cą brygady został mianowa­
ny kpt. „Zygmunt", dotychczasowy d-ca 
okręgu Armii Ludowej - szefem bry­
~ady Kornecki. 

W AKCJI BOJOWEJ Do brygady przybyły nowe zastępy Ar­
mii Ludowej z Kielc, Radomia, Ostrowca 
i inych terenów. Wszystkich nowo przy­

kotły, ugotowano dobry krupnik na świe- byłych pytano „co słychać'' i każdy z nich Tej samej nocy wyruszyliśmy w kie­
runku, gdzie mieliśmy przygotować teren 
do odbioru broni. .Cały oddział liczył około 
250·ciu ludzi. Jak w każdym marszu, tak i 
obecnie wyruszyła szpica ,za nią przednia 
osłona, oddział i tylna oskna. Zabroniono 
palić i głośno rozmawiać. Przed nami było 
ókoło 40 km. marszruty. Pierwszy raz od­
d.tiały Kielecczyzny maszerowały jako 
zwarta jednostka Pierwszej Brygady Zie· 
mi Kieleckiej. Brygada ta w następnych 
miesiącach stoczyła szereg bitew, wysa­
dziłó. dtiesiątki pociągów, a i esienią 1944 
roku odznaczona została Krzyżem Grun­
waldu III-ej klasy. 
· Po całonocnym forsownym marszu do­
biliśmy do wyznaczonego na mapie m. p. 
NiE: pami~tam, by ktoś z nas odczuwał 
zmęczenie. Wszyscy byli weseli, nastrói 
oddziału był wspaniały. Na mteJscu 
stwierdziłem, że teren jest dość dobry, las 
wysokopienny, niezbyt dziki, a co naj­
ważniejsze w środku lasku znajdowała się 
ość duża polana, nadająca się doskonale 
- odbierania zrzutów. Siedem km. na 

północny wschód lezały Starachowice. 
Jednostka otrzym<Ja rozkaz rozlokowa-
nia się na brzegu lasu. Obok stoiąca leśni­

' czówka miała nam służyć za kuchnię, gdv7 
ognisk dla przygotowania obiadu nie mie­
H.śm.y zamiaru l'Ozpalać. Dog11claliśmy się 
1 leśniczym, by wypożyczył nam swoje 

żei włoszczyźnie, które; w leśniczówce odpowiaddł: „godziny są iuż policzone. 
było pod dostatkiem. Po obiedzie odbyła Niemcy uciekają, w Ostrowcu i Staracho-
się odprawa z dowódcami. Rozpatrzono: wicach wszystkie maszyny zostały roze-

1) sprawę odbioru broni zrzutowej, brane i wogóle - Niemcy mają pietra 
2) sprawę nawiązania kontaktu z od- iak chokra, tylko ich bić! Szwaby walą 

działem „Łokietka", który wymasze- na zachód wszystkimi drogami, ale trze­
rował w pole w maiu 1944 r. Obec- ba wam wiedzieć, że nawet jednostki pan­
nie winien on znajdować się w oko-1 c.erne, które przybywają do Starachowic, 
licach Iłży, są z frontu radzieckiego i nad tym należa-

3) sprawę wyzn.?czenia dowódców ba- ł0by się zastanowić. Myśleliśmy w Stara­
talionów, dowódcy kompanii zwia- 1 eh owi cach, że ci, co przy i echa li , mają osła­
dowczei, kompanii gospodarczej, spra- niać odwrót rozbitkom, którzy wieją bez 
w~ aprcwizacii, plutonu sztabowego,' przerwy z praweg'> brzegu Wisły". 
plutonu bezpieczeństwa, I Leżąc na trawie, wiara rajcowała sobie 

4) uchwb.lono podać organizacii tereno- o uc:iekaiących szwabach. 
wej do wiadomości, że zorganizowała I Dzień był gorący - 22 czerwca. 
się Pierwsza Brygada „Ziemi Kielec-l Do odd.dału zwiadowczego wybrani zo· 
kiej". I stali co sprytnieisi chłopcy. Wielu z nich 

W powyższych sprawach postanowio-. teraz pu całonocnym marszu drzemało. 
no: I Z Ostrowca na rozkaz organizacji z;a-

wysłać natychmiast pluton, celem za-
1 
wił się ::ały aktyw, który przybył tu pełen 

poznania się z terenem, 1 zapału by budować nowe jednostki A.L. 
wysłać w okolice Iłży łączników do Leżąc na trawie wspominaliśmy najcięż-

kierowników organizacyinych tych te- sze lata wojny. Zdawało nam się, że dziś 
renów, by przvhyli z oddziałami „Świt", - .intro będziemy wolni. Rozumieliśmy 
"Wiślicz'' i ,Róg" do naszego sztabu, I że Niemcy znajd..iią się w przededniu swe-

wy;;~-:no łączników do Starachowic, go upadku i nic ich od tego nie uchroni 
Ko6skich i Ostrowia, by tamtejsze gar- Dziś Ostrowiacy przypominali lata woj­
nizony przymaszerowały do sztabu ob- ny, wspominając tych ,którzy w walce z 
wodu. Sprowadzeniem ich zajął się „An-J z okrutnym najeźdźcą. oddali swe życie. 
tek", sekretarz O. K. i „Bystry", czło- (D. c. n.) 

Francji, Hiszpanii, Grecji i Chinach. Vi' tym 
roku dnia 1-go Maja demonstrować będziemy 
naszą przyjaźń dla ludów Związku Radziec­
kiego i brninich narodćw słowiańskich. Po 
przemówieniu tow, Bur•kiega. który z.a.kończył 
je apel~m. nawołuiacym do 1biórki na budo­
wę Wspólnego Domu obu Parlii, radcy zakia· 
dowi samorzulnie zadeklnrowali znaczniejsze 
sumy pieniężne na ten cel. 

Celem usprawnienia akc]i Pienvszomajowj 
postanowiono powołać we wszystkich zakła· 
dach pracy trójki pierwszomajowe oraz t:.chwa 
lano, że kaida fabryka polt~że osiągnięcia pro 
dukcyjns wielowarsztatowców i przodowników 
świata pracy. Aby dać peh1y obraz życia ro­
bllł:nika, pokazane zostaną zespoły świetlico­
we. Uchwalono równ;ei, że kluby sporto-,.„e 
przejdą w pochodzie w swo;ch barwach, fako 
oddzielna kolumna. Zbiórki pierwszomajowe 
zorganJzowane bl'.clą przy fabrylrnch, skąd po­
chody wyruszą na punkty centralne, w tej 
chwili jeszcze nie ustalone, Na czele pochodu 
iść będą w zwarlvm szyku przodownicy świa­
ta pracy i w:elowarszlaiowcy. 

Na zak{lńczenie zebrania uchwalono rezolu­
cję, w której między innymi czytamy: 

„Naczelnym hasłem pierwszomajowym 
włókniar1y łódzkich stanie się w tym roku 
hasło jedności klasy robotniczej, które w 
tegorocznych manifestacjach nabierze ży· 
wej i aktualnej trcśd. Łódzka klasa robot­
nicza i awangardowa jej cz~ść, włókniarze 
łódzcy, da wyraz swej woli jedności mas 
pracujących, VV dniu I-go Maja zamanife~ 
slui' włókniarze łódzcy · swą wolę pełnej 
realizacji trzyletniego planu gospodarcze­
go. sytości i dobrohytu, wol~ dalszego roz­
s:ierzenia osią!Jniętych zdobyczy społecz­
nyclt, walkę 0 utr:iym<lnie i umocnienie po­
koju, o utrzymanie jedności międzvnaro· 
dowej Zw. Zawo<lowy-_h, 

Tegorocz1 e święto Pierwszomajowe zbfe· 
ga. się z obecnie przeprowadzaną akcfą 
z?•ór~i na budowę Wsnólnego Domu pod 
s'edz1bę przyszlej Zjednoczonej Partii. 
Zbiórka plenię3na na budowę Wspólnego 
Demu staje się w tych warunkach symbo­
lem rea!.1yrh dążeń klasy robotniczej do 
szybkiego zjet!.Hlczenla. Przed~•awlcil!le 100 
tys. rzeszy włókniarzy W7ywają proletariat 
wł6kienniczej Łodzi do jak największego 
udziału w akcll zbiórkowej dli\ zadokumen• 
tow.mia swych dążeń do jednośi::i_ 



Nr. 'I.Ol 

P zygotowywujemy się do i dności organicznej 
na margines;e obrad aktywu PPR i PPS z dzieln·cy Lewei Śródmieisiiei 

Prezydium Kom·tet 
obchodu śwręta 1 Maia 

Prezydium Komitetu Obchodu Swięta 1 M3.• 
ja podaje d<> wiad1>mośd. że rozpoczęło swoje 
ur~O'Wania e&duennie od godz. 10 do 12 1 od 
13 c:l-0 17. Na naradzie aktywu d:ińE>Jnicowego PPR I jeszcze towarzyszy zabierało głos w dysku-' nych Komitetów obu Partii Roootni~ych 

l PPS Lewej - $ródmiejs~ej panow~a. go-1 sji i wszyscy podkreślali swą gotowość re-1 uchwały zmi.ertające do dalszego zacieśnie­
rąca a.tmos~era - dyskusJa była wmkhwa, 1. .. . d . . g . · nia współpracy i stworzenia fundamentów ostra 1 czuJna. a 1zacJ1 Je nosc1 or aruczneJ. 
Podstawą ~ dyskusji były dwa refera- Długotrw<'IJ:ymi oklaskami przyjęto także I całkowitego zjednoczenia. ruchu robot.ni· 

Siedziba Komitetu mieści Jlę w lokalu Miel· 
sklej Rady Narodowej, ul. Nowotki Uł, nr t-ele­
fonu 117-08. 

ty, wygłoszone przez t.ow. Sokołowskiego rezolucję, witającą gorąco uchwały Central cz.ego. B. Beatus. 
(PP;R) ,,0 międzynarDdowym niebu robot­
niczym" orflz tow. Sołtan11, (PPS) „O jed­

Wprowadzenie 
czasu letniego 

ności orgimfoznej" PPR i PPS". 
Tow .Sołtan w wyczerpującym i przeko­

nywującym refera.eie wiele miejsca pnświę­
cił analizie prawicy soc,ja.listye:mej i wszel­
kim jej odmianom, słusznie wskazując, że 
zwalczać należy nie tylko prawicowcó1:v o­
twarcie występująeych ze swoimi reakcyj­
nymi teoriami. ale takY.e i tych, którzy pró­
bują jedynie formalnie przystosować się do 
nowej sytuacji. Tacy w przyszłej Zjedno­
czonej Partii - stwierdza referent - na­
dal cichutko usiłowaliby upra.wiać dywer· 
sję i siać plotkę. Ale na szezęście takich 

Pols a we zoraj i dz·siaj Nocy dzisiejszej, z soboty na medzłel~ 
wprow~dzony z05tal cias leini i zeguy pn.a­
s1mięte z:ostały O JEDNĄ GODZINJ!i NA· 
YRZOD. Rewelacyin y film prod ukc!i srolsko-radzieck ej 

Letnlid Warłamow i A I. Kuźn:ecow Łodzi · 
Zmiany te przeprowadzane dwa !'8.%f dn ~ 

Jm, podykł.<>w1tn9 są względami oszttędnośCU>· 
wymi. Chodzi o to, aby praca odbywało się 
p!'zy świetle dziennym. 

ludzi przysz;ła Zjednoczona Partia nie wpu­
ści do swego wspólnego dt:>mu. 
Wś.ród dyskutantów ogromną większość 

st<rnowili czJonkowie PPS. D:vskusję rozpo­
czął tow. Rębowski - (PPS). - Znajdu­
jemy się jakby w przedsionku przyszłej 
Zjednocz-Onej Pa.rtii i musimy rzetelnie roz­
patrzyć i ocenić błędy przeszłości. PPS ni­
gdy nie była jednolitą partią - w wielu 
okresach posiadaliśmy cały wachlarz róż­
nych grup. Prawica r;av:sze starała się po­
glębiać r-Ożnice między PPS a lewicą robot­
niczą, różnice najczęściej sztuczne. 

A gdy wbrew prawicowym teoriom rósł 
pęd do jedności .- wówczas część z nich 
usiłowała zmienić front. W przyszłej Zjed­
noczonej Partii nie będziemy tolerować ludzi 
,.huśtawek" - wahających się raz . na 
lewo - raz na prawo... - Tam gdzie nie 
było jednolitego frontu - tam wogóle nie 
prowadzono żadnej pracy partyjnej -
stwierdza krótko następny mówca, tow. 
Kot.ecki członek PPS. Tam zaś, gdzie istnia 
ła. .jedność działania - kwitła jedność par· 
tyjna na każdym odcinku. Najlepszym tego 
przykładmn jest nasze koło partyjne w Tech 

Da Łodzi przybył z Moskwy słynny reży­
ser filmu dokumentarnego ZSRR Lfonld Wat­
ł<1mow, trzykrotny laureat naqrody Stalina, 
twórca wspaniałych filmów „Pogrom Niem­
ców pod Moskwą'', ,.Stalingrad'' i „Jugosł11· 
wia". Wraz z reżyserem Warłamowem bawi 
w ł„odizi dyrektor produkcji filmu ZSRR w 
Moskwie, Aleksander Kuźnlocow, znany fil­
mowiec radziecki, który podczas ostatniej woj 
ny przeszedł wraz ze swoją grupą operatorów 
filmowych z ZSRR do Berlina, za co otrzymał 
pięc'okrotne odznaczenia za odwagę. Reży­
ser Warlamow i dyrektor Kuźniecow przywie­
żli do Polski nowy film produkcJl polsko­
radllieckiej ,.Polska''. Film nakręcony w ubie-

„Ks ęźy Młyn'' przystąpi 
do V'S"ó'zall"odnictwa 1-szo ma owe~o 

Pisaliśmy kilka dni temu, że członkowie 
PPR i PPS Nowej Tkalni i wykończalni (Od­
działy PZPB Nr 1) uchwalili wykonać pół­
roczny plan produkcji na 15 dni przed termi­
nem. W dniu 16 b. m. taką samą uchwałę 
podjęli towarzysze z „Księżego Młyna". W 
najbliższych dniach usłyszymy, co postanawia 
ostatni z oddziałów PZPB Nr 1, t. zw. teren 
„G". 

Komitet Współpracy dzielnicy fabrycznej 
PPR, i dzielnicy im. Barlickiego PPS wyłonił 
już ogólnofabr:vczny Komitet Współzawod­
nictwa. Takie same Komitety wyłonią również 
poszczególne oddziały. 

głym roku przez operatorów rad'Zieckich z 
udziałęm filmowców polskich, przedstawia 
ogrom zmagań narodu polsk;.ego z okupan­
tem. zwycięstwo i pracę w ostatnim etapie -
w Polsce Wolnej, opartej o Odrę i Nissę. 

L. Warłamow 

Sprzedaż obuwia 
trwat będzie tylko do 24 b. m. 
Zarzą.d Miejski w Z,odzi - Wydział Aprowi· 

zacji - przypomina, te 11przedd obuwia na 
, karty odzieżowe odbywać si~ będzie tylko do 

dnia 24 kwietnia rb. włąCllnie. 
Niezrealizowane· w powyuzyn, terminie odoin. 

ki z kart odzieżowych z nadrukiem nobuwie"· 
tracą. 11wą ważno~ć. 

Zaznaezyt nal~ży, ł:e '!)O nptywie t~go tfrmiU1l 
żadne reklamacje uwzględniane nie będą. · 

Spółdzielnia Pracy 

„Transport" 
ŁODZ, JARACZA 2, TEL. 133-36 

prowadzi następujące działy: 
TRANSPORT • SPEDYCJA 

STACJA BENZYNOWA 

SPRZED.Aż MATERIAŁOW PĘDNYCH ~ 
(Q 

Stacja obsługi czynna od godz. 8-17. i" 
IO;' 

nicum \IV'łókienniczym .. 
- Przy warsztatach rzec-zywiście nie było 

prawicy a. i lewicy - shvierdza następny 
mówca, tow . limC'Zllk z PZPJG Nr 1 -
przv warsztatach panowała jedność. To pra 
wicowe kierownictwo PPS zasłało świado­
mie tę niezgodę wśród robotników - usi­
łowali gangreną zarazić zdrowe ciało. Naszą 
rzeczą jest lcczvć, oddzielić bez sentymentu 
zgniliznę od zdrowego organizmu. W ma­
sach pęd do jedności był i jest. Drzwi nasze 
go ws}>Ólnego domu należy zamknąć dla 
warchoI<iw i zamasłmwanych wrog-Ow, któ­
rzv dotychczas przeszkadzali w jedności 

t cJa k r o z·e2owych 
na materiał'y ba.wełn.iane 

działania". 

Tow. Swtur mówi o konkret.nej d7iałal· 
no:foi komitetó · współprat'.y w Radą.eh Za· 
kła-Oow~-f'b IUl ndciu.l<u proCl.ukcji, organizo· 
waniu ruchu wielowarsztatowego. Wielu 

Z11rY.l)r1 hliej>ki w Lodzi - Wydzi11ł Aprowi· 
rnrji - po<laje do wi.~rlomości wsvystkim zain­
teresowanvm, że na karty odzieżowe 1947-48 
na Il kwartał rb, wydiłwane będą milleri.Wy ba­
wełniane. 

W związku Jl: powytszym Wyihi!lł Aprowiz11.· 
rji zarzą.dza rej<'straeję kart odzieżowych. która\ 
trwa~ b\'dr.ie od dnia 17 kwietnia do dnia. 30 
kwietnia. rb. 

RtoRownie do zarządzPnia Minister~twii. Apro­
wizacji - rejestncja. kart odzieżowych or!by­
vra~ się będllie z:biorowo, na. podstawie wyka· 
zów, srorzndzon:rch przez zakłady pracy. 

Karty od1.1eżowe mogę. rl'jestrować tylko ci 
posiadacze, którzy w okresie trzech pełnych 

W PZPB Nr 2 W PRZĘDZALNI PRACU- 174,4 proc. We współzawodnictwie zespo­
JĄCA NA 6 STRONACH MARIA ADA- łowym zespół Zygmunta Stolarza (131,9 
MUSIAK OSIĄGNĘŁA 139,6 PROC., A Jó- proc.), wyprzedził zespół Stefana Stolarza 
ZF.FA ULKOWSKA 137,9 PROC. Genowe- (112,1 proc.), a zespół Edwarda Engla (118,2 
fa Ciechecka (4 strony) uzyskała 141 proc., proc.) - zespół Józefa Kiblera (117,2 proc.). 
Stefania Kacprzak (140,9 proc.) i Bronisła. W przędzalni '>vyróżniły się: Maria Dubis 
wa Woźniak (136,3 proc.). Genowefa Bar- (1'74 proc.), Bronisława Switoniak (162,3 
tosik (3 strony) osiągnęła 135,6 proc. W proc.) i Zofia Kotlarek (159,7 proc.). 
tkalni na 6 krosnach wyróżniły się: Maria W PZPB Nr 6 w przędzalni majster Cze­
Drelich (180.3 proc.) i Zofia Pietrzak (172,8 sław Pachlak (128.3 proc.), pokonał Cze­
proc.). Bronisław Ciuła osiągnął 173,2 sława Ma1'lkuta (127,2 proc.). Prządka Sta­
proc., a Maria Skabiak 170 proc. Na nisława Smyczek uzyskała 145,1 proc., a 
„czwórkach" uzyska!y Helena Płachta Józefa Michalak 146,5 proc. W tkalni (na 
181.5 proc. i Maria Jóźwiak 180 proc. „szóstkach"') pierwsze miejsce zdobył Ste-

w PZPB w Pabianicarh w Lkalni na 8 fan DybaJa (Hi3,5 proc.), a drugie Kazi­
krosnach Aniela Ulman m;yskiila 183,6 miera Wutzke (162,4 proc.). 
proc., a Wacława Borowska na 6 krosnach W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach'' 
.t.75.5 .prn.e. Na ,.czwórkach"' odznaczyły się: wysunęła się na czoło Kazimiera Nowak 
:lofia Brożek 171,8 proc., Stanisława Buj- (185,4 proo.). Następne miejsce zajął Zygm. 
nowicz 169,6 proc., Józefa Barańska 164,3 Skaliński (182,7 proc.). W przędzalni uzy. 
proc. i Helena Pawłowska 163,6 proc. skały: Kornelia Nowak 169,4 proc., a Le­
Ectward Borowiec wykonał normę w 155 okadia Lorenc 165,7 proc. 
proc. W PZPB Nr 9 w przędzalni wyróżniła się 

W PZPB w Rlldzle Pab\anicklej w tkał- Kazimiera Sobańska która na 3 stronach 
nł (8 krosien) wyróiniły si~: Ksawera Szy- uzyskała 154 proc. W tkalni na ,.szóstkach" 
mańska (168,4 proc.) i Władysława. Wo- pierwsze miejsce zdobył Stani$ław Kubik 
:tniak (164,2 proc.), a n;;i. „szóstkach" .Jó7,efa (163,7 proc.). Następne miejsca zdobyły: 
Bieniek 176,2 proc. i Helena Bachman 174,8 Feliksa Pakulska (160,l proc.), Sabina 
proc. W przędzalni (3 strony) odznaczyły Glink (158,3 proc.), Józef Zakrzewski (155 
się: Józefa Grądzka 166 proc. i Wanda proc.) i Ęwa Kowalska (153,9 proc.). 
Nowak 163 proc. W PZPB Nr 16 na 4 stronach najlepsze 

W PZPB Nr 1 na czoło wybU się w tkał- wyniki wykazały: Zofia Kisiel (155 proc.), 
ni (szóstki) Stefan Pałczyński (1'7~.'7 proc.). Stefania Dulas (153 proc.) I Władysława 
Następne miejsca zajęły: Anna Ramus Kotecka (147 proc.). . 
(173,6 prnc.), Florentyna Wierszeń (152,8 W PZPB Nr 22 wyróżnily się: Anna 
proc.), Helen11 Pałkowska (151,9 proc.) i Szkudlnrek (159 proc.), Janina Kaczmarek 
Jóle-fa Seweryniak (150.4 proc.). Na (159 proc.), H„J,ma Wlazła (157 proc.) t Ma· 
•. ezwórk,,,~h'" ~l:>nish1.wa Koc,i„sz zdnoył!ł rh Partyl<e (157 proc.). 

mir~ięcy, poprzedzaj11cych roie~iąe :rejP~traeji l prawni eń prz<'z Stlll'Ostwo. 
tj .. ~tycz~~· ~uty i m.arz~e rb .. oraz w miesią.eu Wykazy potwierdzone przez Starostwa. ukł&· 
n'Je~tracJl tJ. w kw1etnrn, byh stale zatrudnia- dy pracy złożą. w jednym z pUI1kt6w rozdziel· 
ni w zakładach pracy uprawnionych do pobie- czych, celem dokonani11. właściwej rejestracji 
rani11. kart zaopatrzenia. kart odzieżowych 

Po odbiór wzorów wy.tej wspomnianych wy· Wyka:r,y należy przedłoży~ w aklepaeh r~z-
kazów rejestracyjnych Y.akłady pracy zgło~zą dzielczyeh wraz z kartami odzieżowymi ułożony 
się do Oddziałów Kart Znopatrzenia przy wla· mi według kolejności nazwisk na. wyka:1ach. 
ściwyrh Starostwach Grodzkich. Wypełnione wy Z1tkłady pracy zohowiqzane są. przechowyw:i.ś 
kazy należy przedłożyć w tych samych Oddzia- w swych aktach odnisy wyk11.zów rejestracyj· 
łach Kart Zaopatrzenill. celem stwierdzenia u· nyrh, r.łożonyrh w sklc.>pach. 

Mięso rqbanka na kartki. 
Zarząd :MiPjski w ?.l'dzi - Wydział Aprowi­

zacji - poc1'1je do vriadomośei, ŻP w dnfoch: 19, 
20, 21, 22 i 23 kwietnia rh. w skleparh rzt>eni­
czych włę,c7.onyeh do miejl'kil'j sieci rozdzielezej 
wplawane hęd7je mięso świf'że rą.hanka na kar 
ty żywnośCiowe z mic~ią.ca kwietnia na nastę· 
pujące odcinki: · 

Kat. IRD3, JBD7, IRD12 na odcinek nr !1 po 
0.70 kg rąbanki, w cenie zł 4 za porcję. 

Kat. „C'' na odcinek nr 21 po 0,35 kg ręban· „ 
ki, w cenie zł 2 za porcję. ~ 

* • * 
CENY l'tDĘSA WIEPRZOWEGO 

Kat. I. na oilcinrk nr ~l po 1.40 kg rąbanki, 
w cenie zł 8 za por3ję. 

Kat. IR na odcinek nr 21 po O.'"() kg rąbanki, 
w renie zt 4 1.<t ro:'<~ję. 

Kat. III na odcinek nr 21 po 0,70 kg rąbanki, 
w ceu ie zł 4 7.a porcję. 

Komisja Cennikowa na m. 1'....ódt prostuje 
podane w prasie omyłkowo ceny hurtowe 
mięsa I gat. 150,-, II gat. 140,-, III gat. 
130,-, na właściwe: I gat. 250,-, II - 240,-
1 .111 - 230,-. < ' 

SP ŁDZIELNIA PRACY 
Poriczosznicz -Dziana 

'' oń '' OSZ 
z odpow. ndz. 

Lódź, Al. "l•qo /lfaja "12, tel. 224·61 

produkuje podkolanka męskie i damskie, tennisówki, pońc:zo• 
chy damskie, koszule jedwabne oraz wyroby dziewiarskie ~ 

"' "" 

Spółdzielnia Pracy Krawieckiej 

99..I ŚĆ" 
z odpow. udz. 

l:..ódź, Plotrkowsha 93 n1.B, tel. 220·97' 

poleca KONFEKCJĘ MĘSKĄ i DAMSKĄ 
23981' po cenach przyslępnyc]f .---· 

I 

*MS*WiiMWit i 'Dt• *M'$
11 

Hr __§A•"!'-~--------------------~--------~...;.--..,.-~ 



Nr. 105 Sr. 

T D IEŃ H' ILIJ Jl . . 
~~~~ .. ~!,ł~•l~~l~~~~l.l~~l-1;:~,l~.!~1~1···~~·~11 1~,~ilL/~:l~l~.~~~·~~.·~~~i'~l~-~~~~~~~~'.~il,l~~~~,~~l~~t l~'l~~:~l l~ l~~l-~··1~~~~::~~1~1~::~.~~l~l·~-~:łl~i.~~:.1.~i~~~~it.~;!~l l~i·:.~~:~~:rn::~~~~~~~~~=~=:=::::~~;::.,~=:==~~tr:.:~~;~~ ; ~~ : ~:-m~~i!"11 . ~':.; ~'nU:...11 111 ~' . 1' l~ l -~:.~: 11 11 11 11.11 ,·.~~ '.~' , ,' ,•:,' 11 1~~ :: ' 11 1111;~· 11~ ~· ~· ~~-~l : ll ;~~l~~~rta~i l~!~l · ~· : ~l - ~I·~~ ~ -~'. ~~:~~~:~~.~~ -„ZIEMIE TE WYWALC2YŁ ŻOŁNIERZ -MY UGRUNTUJEMY JE PRACĄ". 

Oto jedno z ha.se/, pod którymi w aniu 11 „, . zr1 .1wugtuo1·.'any został „TYDZIEŃ ZIEM 
ZACHODNICH". (Na zdjęciu minister Ziem O~Jz.yskanych, wicepremier tow. GOMUŁKA­
WJESŁA W wraz z .ministrem Przemysłu i Handlu, tow. MIMCEM i tow. W. Bieńkowskim 
ogJqdają plany i mf!kiety WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH (1948). 

JAKBYSMY PRZYSZLI Z PIEKŁA DO NIEBA 

Tak oświadczyli p11Zed.stawicielom prasy ci oto repatrianci - Westfalacy, którzy w tych 
dniach z, rodzinqmi swymi pBw.c:ócili z Niemiec do P.ols,k·, doznając tutaj niezwykle erdecz­
nego przyjęcia. (Na' zdjęciu -. f.ragment powitania, WestfalakóW na stacji w • ~zczęćinie.) 

ZASIŁEK RODZINNY ZNACZNĄ POMOC_Ą ,W UTRZYMANIU: RODZINY. ' 

Stanisław Binas, ślusarz z Zabna, posiada familię złożoną z dzi&sięciorga dz.jec1. Ja K wi­
dać n• zdjęciu - wielka to ilość „gąb do wyżywieru'a". Rząd nasz przyszedł z pomocą za­
kłopotanemu ojcu: na mocy dekretu o zasiłku rodzin"nym Binas otrzymuje z Ubezpieczalni 
Społecznej około 10 tysięcy złotych na dzieci. Razem z pensją pozwoli to jakoś utrzymać 

· · tak liczną rodzinę. 

8470 TON W CIĄGU JEDNEGO DNIA ' 

Taką ilość węgla załadowano 4 kwietnia br. w porcie szcz~ci1iskim. Stanowi to, oczy­
w1scie, nie byle jaki rekord przeładunko1wy. Do wykonania tego rekordu przyczyni] się 
waJ.nie kiierowmk -ti.i>wig<i:w nadbrzeża kaszubskiego, tow. Wo.jciech ~he>jnaclci, {Ilia z-djęciu 

- -nlJ..ltla-dbMig,to). 

NA:~E Plf~ED S-ĄDE'M . 
W Gdańsku odbY'wa się proces krwaiwego 

zbira hitlerowskiego, ALBERT A FORSTERA, 
pyłego gauleitera i namiestnika p.rowi•ncji 
„GDAŃSK - POMORZE ZACHODNIE", który 
,,realizując polrtY'kę Hitlera - nie szczędził 
trudów". (Na zdjęciu - For.ster odcz.ytuje spi­
saną na papierze „obronę"). 

I 

W TROSCE O ilDROW.J.E DZl'ECI ROBOTNIC ZYCfl I Gl'I~OPSINl<!JH 

t µuc1a l1 itlcrowska fatalnie zaważyła 11 r1 zdrowiu polskich dzieci J młodzieży, totfił 
pilną troską naszego rządu jest podniesienie zdrowotności lllasz;y:oh imilusJńBkich. (Zdjęcie 
przed!;tcrwia sanatorium dziecięce w Górce k. Buska, dla lectlenia gruźlicy kości i skóry:. 

W wrnatorwm znajduje się 8 klasowa szkoła p owszech:na). 

BUTY? PROSZĘ BARDZO. JAKIE I KTÓRY N&MER - " 

Szczelnie zapełnione póll{i tego sklepu dowodzą, iż obuwia mamy pod dostatkiem. Nic 
dziwnego: przemysł krajowy produkuje 2 mili ony par butów /{warlalnie, a niezaleimie od 
tego sprowadzamy - w ramach umowy handl owej - pokaźne ilości obuwia czeskiego. 

HALO! TU POLSKIE RADIO! 

W Warszawie odbyły się ostatnio obrady 
Społecznego Komitetu Radiofoni!Zacji Kraju, 
polqczone z uroczystym wręczeniem 25 radio­
odbiorników polskfoj prod~cji szkołom, bu.P. 
trom młodZ!ieio.w.ym. śwfoNi.eom i iiqwjdualn.ie 
- inwalidom wo.ierm?i!'.th. 
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Trz,y po trzy · 
Na próbie w czasie, której popełnia gaffy 

i faux-pas, kandydatka na gwiazdę operet­
kową, p. H. zapytuje z wdziękiem retysera: 

- Czy po mojej piosence mam jeszcze 
zatańczyć, czy też zwolna wycofać się ze 
sceny? 

- Zwolna? - rzecze reżyser. - A bie­
gać pani nie umie? 

• * • 
U państwa P. odbywa się przyjęcie, na 

którym przeważna część gości - to kupcy. 
Rozmowa o.braca się wokół ciężkich cza­

sów, niskich cen za sprzedane towary i w 
ogóle „fatalnych" warunków egzystencji. 

- Być dzisiaj kupcem - to po prostu 
samobójstwo - peroruje p. L., posiadacz 
kilku sklepów na terenie Lodzi. 

Wówczas jeden z obecnych - młody ma­
larz - zrywa się z krzesła i woła: 

- życie mi obrzydło !.„. Proszę o skl~p 
w celach samobójczych! 

'BA\ 

Jeden ze znanych dziennikarzy przycho­
dzi do dyrektora teatru i mówi: 

- Proszę pana, tak dalej być nie może !„. 
To skandal po prostu! Przy angażowaniu 
nie uwzględnia się talentów, a tylko pro­
tekcję. Panna M. jest protegowaną jednego 
z dygnitarzy miejskich, pannę L. protegu· 
je znany przemysłowiec; panna R. jest pro­
tegowaną.„. 

- No dobrze, dobrze - odpowiada dy­
rektor - zl!łatwimy to, tylko niech pan 
powie od razu, jak się nazywa pańska pro­
tegowana ?„ .. 

* * * 
Gospodarza Tarłantl!la spotyk& Jego kum, 

Panewka: 
- Wisz, bracie - powiada - był u mnie 

dzisiaj Władek od Przyrzyckich ł molestował, 

żebym mu pożyczył 1000 złotych. 

Tartanus za11tanawla 11łę pnez chwilę, a po­
tem oświadcza: 

- Ano, Jak pro111ł, to pożycz. Musowo po­
życz. 

- Musowo? - dziwi się Panewka. - A 
niby dlaczego? 

- No, bo jak mu nie po-życzysz, to on po 
ten tysiąc przyjdzie do mnie... · 
•••••••••• „ ... „ ••••••••••••• 
BOGDAN BRZEZ~SKI 

W obronie radia 
Przyjemni są radiosłuchame! 
Dl:wzego? Zaraz wytłum~: 

Każdy szanowny radiosłuchacz 
Chciałby wzbo~ć swego ducha. 

A tu zaznaczyć za.raz mus~, 
że ludzie różne mają dusze. 

Więc jeden woła: - Dobra nas7.a ! 
Gdy radio gra mu czardasza.. 

A drugi wściekły ręką macha, 
Bo on by chciał usłyszeć Bacha. 

Jeden o hu.mor w liście błaga., 
Drugi opery się domaga.. 

Trzeci powiada, że po pierwsze 
I>owinni w Radiu czyt,ać włerŚze, 

I jego zdaniem, to - po drugie -
po'1-inni czytać zwłaszcza długie. 

A czwarty mało Radia nie zje, 
Gdy recytują mu poezje! 

Z zachodniclt pisze ktoś rubieży, 
że chętnie słucha przy wieezeny. 

Inny znów twierdzi, szczera dusza, 
że polityka go nie wzrusza! 

I płyną listy, listów morze, 
A w Radiu płaczą: - Dobry Boże! 

Jak tu dogodzić ludziom wszystkim, 
Co na.pisali owe listy? 

Czy cały program zapchać Jazzem, 
Czy grać Szopena z jazzem razem? 

Czy rżnąć „Aidę" przez dzień cały, 
Czy opowiadać wciąż kawały? 

Czy poetyckie r.iewne „chwilki" 
Zjeść mają program niby wilki'! 

I męczą \V radiri się bez miary: 
Kto ma twyciężyć - Bach czy Harńs? 

Dyrektor płacze, woźny płacze„. 
Ach, życie w radiu jest sobacze! 

Ponieważ kłamać ja nie umiem, 
lUuszę wyjaśnić w „post scriptumie": 

Dlatego Raclfa bronię ra<l ja, 
Ponirważ sam nie sluc1mm radia!. .. 

Jb:RZV ZAJ~CZł<OWSl.ł\ 

DoC 
Nie żenił się facet i chwolił swój los. 
Z żonaytch przyja-ciół śmiał w cały się głos. 

Sz·edł z miną weso.Ią, beztrosko przez świat, 
aż nagle zidiociał, ożenił się, ·wpadł ... 

Bo tak się już w życiu układa, 
że wcześniej, czy pózniej się wpada. 

Ktoś in!łly- tramwajem na gapę co · dnia, 
i mówił nieładnie, że bilet... gdzieś ma. 
I jeźdtz.ił podobno od wielu tak lat, 
aż kiedyś kontroler zaskoczył go ... Wpadł.„ 

Bo tak się już w życiu układa, 
że WC7JeŚn.iej, czy później się wpada. 

Gość w kart;y grał stale i jakoś mu szło. 
A wszyscy dokoła z podziwem: „No, no!" 
Raz cały majątek, do stołu, gdy siadł " 
postawił na kartę. Nie przyszło. Gość wpadł.„ 

Bo tak się ju:! w życiu układa, 
że W'CZeŚniej, trzy p6źniej się wpada. 

Brał facet pieniądze nieswoje nie rarz 
i g~nie do swoich przekładał je kas. . 

Nikt o tym nie wiedział. Szanował go świat. 
Aż nagle rewizja: „Ubierać się!" Wpa~„. 

Bo tak się już w życiu układa, 
że wcześniej, czy później się wpada. 

łllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllłlllllllllllllllllłlllll
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WŁODZIMIERZ fiŁOBODNIK 

I 

Miejska wiosna -
czyli 

Satyra na własne serce 
Blogo§ć 1oi03enna b~kitem plynie, 
Bzykają muchy. 
W glębi podwórka dwie gCMpodynłl 
Trzepią poduchy. 

Z wio.mą cherlawą any c~ rolf 
Sam pod błękitem.: 
Gzerwie1i tych poduch to !er~ moj~ 
Trzepaczką bite. 

Tam pod ~ietnikiem, Jak 3'Uehotnica, 
Sz~ka zbiedzona, 
Trawka zakwita zielonolica 
I zamyślona. 

A na ~terku • okna, Jak mn4Hlco 
Pelna uu::hW1jtu, 
Ocnmi kw"-it6w patny doniceka 
W chwilę blękitu. 

Na ubłlcację e>bloctki pamq 
O tej gad.zinie, · 
A moje Berce trzepią treepacekq 
Dwie go3podynie. 

Zgubi<me w wielkim ł dymnym młe.icie 

Te dwie jejmoście . 
M o~e wytrzepią z kurzu je wre~, 
Jak brudną pościel. 

11·n 11 nm m1n1n111mrtrifl~lltJ1m!lllllllKlim111t11nmmllm!lmilllllr.im1""'9 

Pewien Powfeścloplsan był tak s~py, że 
nie WYdal a.ni Jedne"j klł~łki. · 

·· ~ • * 
Radio nfady nie zaat"pl aa.zety. Nleeh kto 

bowiem spróbuje owin,6 w radio śnlaclanle. 

* * * 
Pewien pan był ta.k wysoki, że J&k chciał 

włoży6 kapelasz, to musiał przyklękn,6. 

* * * 
- Mamo, czy moq un~6 ten list do 

skrzynki? 
Ma-tka spojrzała w okno, a widZj\c ie deszcs 

pada mówi: 
- Nie, moje dzle.cko. Deezcz leje Ja.k z ce­

bra, psa bym nte wypu§clla z domu na tal" 

I ulewę. Niech ~tuś :.miesie ten lt.ł do •krzyn • 
ki. - . 
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Janina Dziwińska 

POS.ZltO LEPIEJ 
Profesor ginekologii dr Hipolit Ciperak, „upowsz~hniają" s~bę zdrowia tylko w I ~wałt pomo~ itd. Profesor Ciperek ~b~ał 

zdziwił się wielce, gdy jego mł-ody asystent, dużych miastach, gdzie„. się natychrmast w drogę. Na staCJl m1a­

Kuś, który dopiero co zaczął praktykę, o- - No, no - przerwał znakomity spe- steczka P. oczekiwał go Kuś z grobową mi­

znajmił pewnego ~nia chęć działalności le- cjalista - bez złośliwości. Chce kolega je- ną. 

karskiej na prowincji. chać - trudno, nie będę zatrzymywał, ale - Co się stało? - zapytał z niepoko· 

- Co takiego? - wykrzykniił. - Po martwię się ,że nie ma pan dostatecznych jem profesor. 

miesiącu praktyki? Ależ to nonsens, ko- kwalifikacji. Proszę mi więc przyrzec, że - Juź po wszystkim. Depesze u nas, 

chany kolego! Cóż pan umie? . jeśli zdarzy się panu jakaś poważniejsza o- widać pieszo chodzą, nie mogłem ~zekać, 

- · Niewiele, ale to nie szkodzi - od- peracja lub zabieg, zawiadomi mnie pan o sam zrobiłem zabieg„. 

parł asystent Kuś. - Nie święci garnki le- tym. Postaram się przyjechać i pomóc. - No i co? 

pią. Wyrobię się. Asystent Kuś wyjechał. Pamiętał jed- - Dziecko umarło! 

- Sam na prowincji? nak o słowach profesora, gdyż po dwu ty- - Hm, to nie dobrze - oświadczył zna-

- A tak. Tylko na prowincji! Sam godniach przysłał telegram, że tak i tak, komi ty specjalista - no, ale nie martw 

pan wie, profesorze, że lekarze z praktyką sprawa bardzo poważna, potrzebna jest na się ,mój drogi: to się zdarza i najzdolniej­

uumm11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1 szym ginekologom. Jakoś się wykręcimy 
z tego. 

• 

<CIEN 

- Ba ale„. i matka umarfa·! 
- Co pan mówi? O to gorzej. Ale i 

na to znajdzie się tłumaczenie, No, chodź· 
my tam najprędzej! 

Doktór Kuś nie ruszał się jednak z miej­

sca. 
- Nie powiedziałem profesorowi wszyst 

kiego - wyznał ponuro. 
- Bój się Boga, a cóż jeszcze się mo· 

gło zdarzyć? 
- Ojciec dziecka umarł. 
- Ojciec?! ! ! W jaki sposób? 
- A zaczął ;mi robić wymówki, zdener-

wowałem. się i buch go kleszczami po gło­
wie. Kruchą głowę miał ,czy co - kip· 
n~. . 

- O, to fatalne - zasępił się profesor. 
- To bardzo niedobrze. 

Ostatecznie jednak na wszystko znaj· 
dzie się rada. Trudno lekarzowi coś złego 
udowodnić. Kuś wyszedł cało z aferj1, 
zwolniony od kary i winy. Wypadek nie 
?ds_tręc~ył go jednak od dalszej praktyki 
i me mmęły dwa tygodnie, a profesor Ci· 
perek znowu otrzymał depeszę, wzywającą 

do miasteczka P. Przyjechał i zastał asy· 
stenta prawie wesołego. 

. - Po coś mnie wzywał - ofuknął -
kiedy masz taką radosną minę? 

- No, bo tym razem poszło znacznie le-
piej! - krzyknął Kuś. 

- Dziecko żyje ? 
1- Nie! 
- A matka·? 
- Też nie. 
Zmarszczył profesor z gniewu · brwi 

krzaczaste i rzekł z irytacją: 
- Więc z czego pan właściwie taki za-

dowolony? · 
- Ojciec .żyje - zawołał ucieszony a· 

svstent. 
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Udział kobiel 
w Święcie pierwszomajowym 

Na święto 1-szomajowe kobiety miast zrze­

szone w Lidze Kobiet podjęły się wykonania 

szeregu prac, związanych z odbudową kraju. 

Dg prac tych należeć będą: uporządkowanie 

ogródków działkowych oraz odgruzowywanie 

miast. Kobiety wiejskie zrzeszone w kołach ! 
gospodyń będą obchodziły święto Pracy pod : 
hasłem podniesienia wydajności gospodarstw I 
wiejskich, zorganizowania placówek opieki I 
nad dmeckiem, podniesienia higieny życia co· 
dziennego. Z okazji dnia 1-go maja zostaną ji 

przez poszczególne koła gospodyń wiejskich 

zo~ganizowane akademie 1-szomajowe, na I 
kto~e zostaną dostarczone prelegentki przez 
Związek Samopomocy Chłopskiej. Do wszyst­
kich kobiet wiejskich dotrzeć powinno zrozu- I 
mienie doniosłości manifestacji 1-szomajowej.

1 
Powinny one wziąć jak najliczniejszy · udział 

w obchodach, urządzanych na terenie gmin 
i powiatów w dniu 1-go maja. Kobiety zrze­
szone w Lidze Kobiet podsumują na. specjal­
nie urządzonych akademiach 1-szo majowYch 
wYnik współzawodnictwa pracy wśród kobiet 
oraz przedstawią plan dalszego rozszerzenia 
tego współzawodnietwa :pa rok 1948. I 

W pochodach 1-szo majowych członkinie 

Ligi Kobiet będą brały udzi~ł w kilku gru­
J,?ach: Pracujące zawodowo manifestować bę­
dą w kolumnach Zakładów Pracy. Wystąpią 

one tam tworząc zwartą grupę idącą pod ha­
słami i ze sztandarami terenowej organizacji i 
kobiecej. Członkinie Ligi Kobiet gospodynie I 
domowe w miastach w pochodach 1-szo majo­
wych będą szły pod sztandarami zarządów 
grodzkich i dzielnicowych Ligi Kobiet. Gospo­
dynie wiejskie w dniu 1-go maja manifestować 
będą pod sztandarapii Związku Samopomocy 
Chłopskiej. 

Pod ~nahlent jedności 

, 
dniu Swięta 1-go Maia wszys kie 

uświadomion.e kobiety za manii es tu­
ją swą solidarność 1 lącznoś- z wiei· 
kimi przedsięwzięciami i dążeniam· 
polskiego świata pracy. 

I Modele przedstawionych na rysunkach ko- , 

stiumów i sukien demonstrują nam w sposób 

przejrzysty jak wygląda tegoroczna modna 

wiosenna linia. Kostiumy odznaczają się• du-

. :i.ą fantazyjnością wykończenia. Suknie · ob­

i fitością spódnic podkreślonym wcięciem sta­

, nu i wąskością ramion. Ta nowa dyktowana 

przez krawców zagranicznych linia mimo, iż 

nie rokowano jej szans przyjęcia się na pol­

skim gruncie zaczyna być akceptowana przez 

nasze kobiety. Tegoroczna wiosenna moda 

I 
niesie jedną poważną niedogodność - wy­

maga na sporządzenie sukien znacznie więk-

1 
szej ilości materiału. Pokazane na rysunkach 
sukienki uszyte być powinny z ~ienkich we-
łen w tak modnych obecnie kolorach pastelo­
wych. Jednak tkaniny jasne są w codzien­
nym użyciu dość niepraktyczne, z przyjem­
nością też podajemy do wiadomości naszym 
czytelniczkom, że obok barw jasnych 
niezwykle modnym jest kolor granatowy. 
Każda też z zademonstrowanych dziś sukie­
nek wypadnie b. ładnie jeśli ją uszyjemy z 

' granatowego materiału, a rozjaśnimy białym 
1 pikowym przybraniem. 

Obydwa zademonstrowane kostiumiki, to 

I
, strojne raczej dwuczęściowe sukienki. Uszyć 

je możemy zarówno z jedwabiu jak i z wełny. 
Przybraniem tych kostiumów są kołnierzyki 
wykonane z białej tkaniny jedwabnej lub 
lnianej, bądź teź z koronki. Zastosowanie ja­
ko ozdoby szerokiej ręcznej mereżki jest po­
mysłem no\vym i niebanalnym. 

Teatr Komedii Muzycy;nej '„LUTNIA" 
Piotrkowska 243 - tel.: 1-07-25. 

Wspólne obrady -Wydziałów Kobiecych PPR i PPS 
Codziennie o godz. 19.15 a w niedzie-
lę o godz. 15,30 i 19,15 • 

„ZEMSTA NIETOP.ERZA" 
W dniu 13 kwietnia 1948 r. odbyło się w 

Łodzi posiedzenie Wojew. Wydziałów Kobie­
cych PPR i PPS. 

Na zebraniu omawiane były sprawy zwią. 
zane ze świętem pierwszomajowym ora?. usta. 

wych prac i o ich wynikach. 
Na zakończenie posiedzenia odczytano i 

przyjęto jednogłośnie rezolucję, stwierdzają­

cą• historyczne znaczenie uchwały KC PPR 

i CKW PPS o ostatnim etapie, na którym znaj­
duje się polski ruch robotniczy, etapie - przy 
gotowującym jedność organiczną obu partii 
robotniczych. 

Operetka w 3-ch a:kta<:h J. Straussa 

Kasa teatru czynna w niedzielę od 

godz. 11-ej w gmachu teatru 24aok 

lono wspólny plan pracy obu Wydziałów Ko- T · k I I I I 
::~:~~~,,obcad powzięto uobwa!• """- r o s a o a I o r o s e p r z y s z o ś c i 

. Wojewó~zkie ~ydziały Kobiece P~S_i : Prawo opieku1·e się dziecmi pozama1z· en-sk1·m·1 
PPR na pos1edzemu w dn. 13. 4. br. w1ta3ą · 
uchwały Centralnych Kierownictw brat- 1 SP.rawa utrzymania i wychowania· dziec-1 jednak zawsze w wysokości, jaka jest nie-

nich partii, zmierzające do jedności organi-· ka j~t przedmiotem troski nie tylko mat- zbędna dla utrzymania dziecka. W edlug 

cznej obu Partii Robotniczych. . ki, jest również przedmiotem troski nas~e- dawne,go prawa alimenty musiały być wy-

. Celem . zacieśnienia współp~a~y na ~d- ! go Państwa. Dowodem tego jest prawo ro- pW.cane jedynie do chwili dojścia dziecka 

cinkhu kobt1ecy~, ~ktywy Wyd_z.i"':low Kodbb1e7 ! dzinne wydane 22 stycznia 1946 roku. do pelnoletności obecnie - a.ż do chwi-

cyc pos anaw1a3ą raz w m1es1ącu o yc „ . . li usamodzielnienia si~: • dziecko może 

wspólne posiedzenia. Jedną z pozycJ1 teJ ustawy Jest prawo k , t k . „ . 

al. t · h dl dz' · ł' , k' 1 prze roczyc a zwaną pełnoletmosc t J 
Każdego miesiąca obsłużyć 4-ry Dziel- o imen ac a iec1 pozama zens ic 1. 21 lat 1 . d l . . , . . 

· - t w d · 1 K b' Dl k . . •. , . . , a e m(jze a eJ stud1owac. 
mcowe i.4-ry Pow'1a ·owe y zia y o ie- I a uzys ama ahmentow własc1wy Jest N 

ce, celem ugruntowania dalszej współpra- '· Sąd Grodzki. Matka powinna przedstawi<! w owe prawo zawiera również jeszcze je-

cy. _zorgani_zować wsp?l~ą uro,czystą ak~- sądzie metryczkę urodzenia dziecka, wski:i.- den punkt, którego dawniej nie było. Mia­

dem1ę w dmu _1.go M_aJa -~ wsp?lny pochod zać ojca i podać iiwiadków, lub inne wiary- nowicie na wniosek dziecka, jeżeli :matka 

pod sztadaran:1. orga~1zac31 kob1e~yc?. godne dowody 0 ojcostwie. Sprawy te ~ą. się ·terpu nie sprzeciwi może być :nadane 

. Wprowadz1c wspo~pracę .W'y~zrałow_ K~- załatwiane ze względu na dobro dziecka po- dziecku nazwisko ojca. Znikają dzięki temu 

biecych we wszystkich dziedzinach zyc1a k 1 . , . - . t h t d . d z metryk dzieci pozarnałżeńskich litery NN 

społecznego. · za 0 eJ?oscią 1 w ciągu rzec ygo m 0 przy ~·ubryce dotyczącej nazwiska ojca. 

Prowadzić wspólną pracę na odcinku I zgłoszema poz~u ~chod~ą i:a wokandę są­
rozbudowy współzawodnictwa pracy. In- dow~. 'Y~sokosc ah_mentow_Jes: ~stala~~ w Jeżeli ojciec dziecka mimo wyroku sądo­

formować się wzajemnie o inicjowaniu no zaleznosc1 od stopma zamoznosc1 rodz1cow, wego nie płaci alimentów, Sąd może na 
drodze egzekucji nałożyć a.reszt na pobory 

1000 dziewczqł 
w jednei szkole konfekcyjnej 

W dniu 15 kwietnia rb. uruchomiono w Ra- f czynek. Trzy szkole je~t wielkiG 'boisko ·sporto­

Wiczu (woj. pozna.ńskie) szkolę konfekcyjną, we, imla. gimnastyczna, korty tennisowe itp. 

dla. tysiąca. młodych dziewcząt. Szkoła ta mie- Uczennice szkoły rekrutują. się w pierwszym 

ścic się będzie w budynkach . dawnej szkoły rzędzie spośród dziewcząt wiejskich, pochodzą­

ka.detów. Cieka.wie przedstawia się program na- cych z tych wiosek, w których najtrudniej jest 

uki w tej placówce szkoleniowej. Dziewczęta. o kontakt ze światem i w których możliwości 

poświęcać będą. dwa. dni w tygodniu na zajęcia zarobkowania dla. niewykwalifikowanych zawo­

praktyczne, szkoląc się przy różnego rodzaju dowo pracownic są. znikome. 

maszyna.eh do pracy zawodowej. Pozostałe 4 dni 

ojca w wysokości 2/5 poborów. Jeżeli zaś oj­

ciec posiada majątek ruchomy, komornik 

dokonuje zajęcia, które stanowi wyrówna­

nie sumy wyznaczonej na alimenty. 

Ojciec dziecka pozamałżeńskiego we-

dług nowego prawa. ma obov;riązek utr-zy­

mania mstki i dziecka 3 miesiące po poro­

dzie, musi również ponieść koszta po~odu. 
Zarządzenie o tym może również wydać Sąd 

jeszcze przed urodzeniem dziecka i suma 

przeznaczona na poród jest wtedy złożona 

do depozytu sądowego i wypłacona matce 

nauki w tygodniu wypełnione będą wykłada.mi I I 
z zakresu historii, litera.tury, rachunków, nauki „ o B I ·E · TAL. L 
o Polsce Współczesnej itp. Uczennice tej szko- W W 

ły poddane będą specjalnemu reżimowi. Ze A -
względu na dużą liczebność podzielone będą sy- 7 7 . 

stemem nieomal że wojskowym na kompanie I I 
i plutony. Nauka i pobyt w szkole w Rawiczu przynosi 2 razy miesięcznie bezpłatne dodatki: „Moje Dziecko" i · „Kroj<: 

jest bezpłatny. :Qziewczęta nie ponoszą kosztów I sama" (wykroje i wzory). Cena numeru objętości 24 stron, 35 zł. 

ani za. mieszkanie ani wyżywienie. Budynki · 

i pomieBzczenia szkolne zapewniają. uczennicom 22941< „Kobieta" ukazuje się w każdy piątek. 

nietylko wszelkie WY.ll:OdY ale i należytv WVllO- -------:--............................. ....,_,__,,_...,..,._,...,_ __ ..,_.,..,....., ...... ,_ ___ l!!m_.,;; 

na poród. W razie przyrzeczenia małżeń­

stwa uwiarygodniony sądownie ojciec mu­

si wypłacić matce pewną sumę za krzywdę 
moralną. 

Prawo rodzinne zawiera również przepis 

zapewniający dziecku pozamałżeńskiemu 

przyszłość w razie śmierci ojca. W takim 

wypadku alimenty muszą płacić spadko­

biercy ojca. Z obowiązku tego mogą być 

zwolnieni, jeżeli ze spadku oddadzą dziecku 
część obowiązkową. 

Widzimy więc, że prawo nasze idzie ds­

leko w kierunku zapewnienia dziecku poza­

małżeńskiemu utrzymania, wychowania i 
przyszłości. W imię dpbra dziecka wydane 

są wszystkie wyżej w)rmienione przepisy, 

których Polska przedwojenna nie znała -

dziecko tak zwane nieślubne stało poza na­

wiasem społeczeństwa. (m. z.) . 
lllllllll ll l ll l ll llllllll lłlllllłUllllUIUIRllllllll~lllllllll/ll lllUIUlllE!llllll l lilllllllUll/l' lllJUIUIIll lilJllUl l!l!ll 

O poprawę i rozwój przedszkoli 
W dniu 13-go bm. odbyło się posiedzenie 

f;ejmowej Komisji Oświatowej poświęcone o­
mów_ieniu zagadnienia p rzedszkoli. w µosie­
dzemu obok przedstawicieli Ministerstwa ~kar 
bu Ziem Odzyskanych i CUPU wzięli udział 
wizytatorzy z terenu całego Państwo oraz 
delegacje RTPD Ch.TPD oraz Sekcji wycho- · 
wania przedszkolnego Związku Nauczyciel­

.stwa Polskiego. Na posiedzeniu przedyskuto-
wano najważniejsze postulaty wychowania 
przedszkolnego. Stwierdzono, iż koniecznym 
jest powiększenie funduszów na kształcenie 
czynnych a niewykwalifikowanych wycho­
wawczyń przedszkola. Wysunięto postulat pod 
niesienia poziomu s-anitarnego przedszkoli i 
otoczenia zarówno dzieci jak i ich wychowaw. 
czyń w przedszkolach stałą opieką lekarską. 
Wyniki dyskusji zostaną · opracowane przez 
Prezydium Komisji i zgłoszone do uchwalenia 
na następnym posiedzeniu w polow..ie ma<ja . 
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Kronika Tomaszowa wybory • WI A 
Kogo obdarzą zaufaniem robotnicy PFSJ Nr 1 

Załogą Państwowej Fabryki Sztucznego jest, że pie:rwszy kwartał 1948 r. przyniósł \Vyjątek stanv.~ i fabryka sia:czku węgla, 

Komu winszuiemy 
Niedziela, 18 kwietnia 1948 roku. 
Dziś: Apolonii 

Jedwabiu w Tomaszowie niejednokrotnie równiot nowy sukces załodze w postaci te- której zabrakło 5 i pół procent, ab nie jest 
zdała już swój egzamin obywatelski wyka- go rodzaj11 cyfr: Zamiast planowanych to wina robotników siarczkowni ho, jak już 
zują.c maksimum zrozumienie dla potrzeb 715.000 kg jedwabiu sztucznego, wyprodu- pisaliflmy, w pierw~zym lnrnrtaie odbywa 
państwa wyrażających się w produkcji kowano 715.328 kg czyli 100,0·t proc„ się wymiana zużytych retort. że nie jest to 
sztucznego jedwabiu. To nie jest komple- włókien ci~tych 1.l24.981 kg. w miejsc:e „wy~;:ęc.:..P i <e.m się" od odonw•er1zialnośd, 
ment pod adresem robotników i pracowni· jednego miliona, a więc o dwadzieścia. i pół :{wiadc:--:y n'1. 'dobitniej fak~, iż iuż w p1erw­
ków umysłowych PFSJ - Nr 1, jest to proce~t więcej, tomofanu 8.616 kg ponad szej deirnc'lzie kwiP.tnia, czyli drugiei;;o 
zwykłe stwierdzenie faktu. pła.n, co -stanowi 106,89 proc„ przędz~' „Ar- kwartahi przekroczyła normę o J.884 kg, 

Faktem bowiem jest, że plan roczny 194-7 tox" - 8,14 proc. więcej, tkanin 3,08 proc., albo cztery voccnt. 
roku został wykonany z nadwyżką, fakbr.i I eabawek 26,3 proc. w tym samym okresie na.ilepiej spisał!' 

Dyżury aptek 
Dziś dyżuruje apteka mgr. J. Ambro· 

ziewicza, M. N. Barlickiego (Tekli) nr 1. 

Ił' ażne telet oną: 
Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
r<omitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 

Kina 
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Z miasta i z okolicy 
• 

AKADEMIA ZWIĄZKU ZACHODNIE­
GO PRZESUNIĘTA 

Zarząd Polskiego Związku Zachodnie 
go komunikuje, że organizowar..a przez 
Związek uroczysta Akademia z okazji 

tek tego, że w godzinach południowych 
sala Związków Zawodowych zajęta bę­
dzie dziś przez konferencję Komitetu 
Grodzkiego Polskiej Partii Socjalistycz 
nej. 

; zakoii.czenia Tygodnia Ziem Odzyska- NA WSPóLNY DOM PARTYJNY 
nych odbędzie się dziś w sali Zwią:zków Wiceprezes Zarządu Tomaszowskie-

Kino „Przedwiośnie'' - Film produkcii Zawodowych przy ulicy A;rmii Czerwo- go Oddziału Zrzeszenia Kupców ob. 
~ngielskiej pt. „Spotkanie". Dla młodzie- nej 6 o godzi!1ie 18-ej, a nie jak podano I Kon Józef wpłacił na konto budowy 
zy do lat 18-tu medozwolony. uprzednio o 11-tej. I wspólnego domu partyjnego 10.000 

Przesunięcia tego dokonano na sku- (dziesięć tysięcy złotych). 

"-""Tr"8S'8""Mfąrzyn,arod"OWegt;"'iieeu""iDTarsiiego„„_„ 
biegnie przez nasze· wojew6dztwo 

W dniach 1-9 maja br. odbędzie się wodników międzynarcdowego biegu ko Przygotowania do uroczystego przy-
międzynarodowy wyścig kolarski orga.- larskiego. Na stadionach sportowych i witania uczestników biegu kolarskiego 
nizowany przez redakcję „Głosu Ludu" na placach odbędą się manifestacyjn~ czynione są przez specjalne sekcje po­
i redakcję czechosłowackiej gazety „Ru wiece, w których wezmą udział delega- wstałe przy Powiatowych i Miejskich 
de Pravo". cje robotników i chłopów ze sztandara- Komitetach Obchodu święta Pierwsze-

Bieg ten, którego trasa wytyczona mi itp. go Maja. ST. 
w~ahl~iF~~eyn~~~1---------------------------------
jewództwa posiada wielkie znaczenie K • k • I • • 
jako manifest~cłe _jedności sił d.e~?kra r o n I a m I I c V 
tycznych przyJazm polsko-czeskie] i ser Jl/ na 
deczne.i wi1•zi partii robotniczych brat­
nich narodów. 

Protektorat nad zawodami przyjęli: 
wicepremier 'Władysław Gomulka-Wie­
sław i premier Czechosłowacji Klemens 
Gottwald. 

Dotychczas zgłosili swój udział w wy 
ścigu zawodnicy z Polski, Czechosłowa­
cji, ZSRR, Jugosławii, Bułgarii, Rumu­
nii, 'Vęgier, Francji, oraz Włoch. 

Bieg rozpcczyna się w dniu 1 maja 
br. w Warszawie i w dniu tym przej­
dzie przez Rawę Mazowiecką, Toma­
szów Mazowiecki i Piotrków do Lodzi. 
W dniu 2 maja z Lodzi przez Pabfrinice, 
Lask, Zduf1ską Wolę, Sieradz i Wieluń 
w kierunku Wrocławia. 

Jak nas informują z ośrodków nasze­
go województwa, przez które przebiega 
trasa wyścigu, partie polityczne, wła­
dze administracyjno-samorządowe, or­
ganizacje zawodowe, młodzieżowe,' spo­
łeczne i sportowe przystąpiły już w wy­
mienionych ośrodkach do przygotowan 
nad manifestacyjnym przyjęciem za-

Nfech żyie 1 Ma( a - dzfeń 
miądzynarollowei solidarn o­

ści mas pracuiących ! 

I CO Z TAKIM ZROBIC? 

Wczorajszej nocy patrol MO. przy­
chwycił w Tomaszowie na placu Koś­
ciuszki, Składowskiego Juliana, zamie­
szkałego we wsi Smard~cwice k.Toma-
szowa, na gorącym uczynku niszczenia 
nagrobków na grobach. Składowski 

był tak pochłonięty swą brudną robotą, 
że patrol MO zauważył dopiero w ostat 
niej chwili. Jeszcze wtedy próbował 

uciekać, ale w pośpiechu potknął się o 
obmurowanie grobów i upadł. , 

Rawa fffazowiecka 

KRADZIEŻE 
W dniu wczorajszym nieznani spraw 

cy skradli motocykl ,setkę" marki „Her 
cules" na szkodę ob. Kiryjaka, zamiesz 
kałego w Tomaszowie przy ul. Roli 
Żymierskiego 7. 

• * 
Ob. Ciotucha Józef, zamieszkały w 

Tomaszowie przy ul. Rybaki 8, zamel­
dował w komisariacie MO, że ob. Sipa 
Józefa, zamieszkała w Tomaszowie 
przy ulicy Wschodniej 16, skradła mu 
ze straganu parę butów. Wobec tego 
ob. Sipa oddana została do dyspozycji 
władz prokuratorskich. • 

Zakończenie rejestracji junaków SP 
Dnia 14 bm. w powiecie Rawa Mazo- Wojewódzkiej Komendy Powszech11ej 

wiecka odbyła się uroczystość zakoń- Organizacji „Służba Polsce" mjr. Kora­
czenia rejestracji junaków na komisji lewski, naczelnik wojewódzkiego Wv­
rejestracyjno - kwalifikacyjnej. działu Wojskowego ob. Hawel, starosta 

Na dziedziniec szkoły, pięknie ude- powiatowy z Rawy Mazowieckiej ob. Ge 
korowanej flagami o barwach naro:::lo- rado i wi.elu in~ych . . . 
wych i transparentami, zajechały wozy ~b; wice~o1ewoda przy3~ł rap~rt o? 

· k . · N 1 k . d · m·ny J'e WOJ tow, ktorzy meldowali staw1enm-
z Juna an:1. a c~e. e. az eJ g 1 

- ctwo w stu procentach. 
chały orkiestry wiejskie. Do zgromadzonych junaków wygłosili 

Na uroczystość tę przybył Ob. wiceJ przemówienia: starosta, wicewojewoda 
wojewoda łódzki Kucner, Szef Sztabu I Kucner i mjr. Koralewski. 

się włókna cięte osiągając ze.wrctny pro­
cent. wykonania - 144,9 proc~n':. Inne o~­
dzialy też wyszły z 'honorem p!"zekraczając 
flan. Procentowo wygląda to w sposób ria­
stępujący: jedwab sztuczny - ' 109 proc., 
tomofan 127,3 proc., artex -- 103 'r)!"OC„ 

tkcl:".ir,y ·- · 10:),7 proc., z<ibaw'.d - 103,'.. 
procent. 

Te niewątpliwe sukcesy należy podtrzy­
mać i każdy głosujący dziś członek załogi 
PFSJ musi zdawać sobie sprawę, jak wiele 
ma z tym wspólnego wybór odpowiednich 
przedstawicieli. Wychodząc z założenia, że 
„zgoda buduje, a niezgoda rujnuje", głosy 
powinni otrzymać ci, którzy lrnnsekwentnie 
dążą do zlikwidowania rozbicia w łonie kla­
sy robotniczej. Ponadto w Radzie muszą 
znaleźć się tacy, którzy mają za sobą pew­
ne doświadczenie w pracy społecznej i po­
ważne tradycje walki o dobro klasy robot­
niczej. Nie może być również mowy, by mo­
gli być radnymi ci, którzy niczym nie przy­
służyli się fabryce w . zwiększeniu jakości i 
ilości jej produkcji. 
Komit~t Fabryczny PPR szczyci się tym. 

że kandydaci do Rady - peperowcy, są 
najlepszymi z najlepszych członków par­
tii. Dziś robotnicy PFS.J ocenią ich we 
właściwy sposób. Nie wątpimy, że ocena ta 
wypadnie pochlebnie. 

Wieści z kra i u 
PORZĄDKOWANIE GROBÓW WO­

JENNYCH 

Powiat i miasto Gniezno oraz powia­
ty Chodzież, Wągrowiec, Września, 
Czarnków, Gostyń, Jarocin, Kępno, Ko· 
ścian, Krotoszyn, Leszno, Międzychód, 
Znin, Sroda, Oborniki, Szamotuły, Mię· 
dzyrzec im. Poznań ukończyły całkowi­
cie na swych terenach akcję ekshuma­
cyjną oraz porządkowanie grobów wo­
jennych. 

EKSPORTUJEMY MAK 
Do Danii odszedł z Gdyni duński sta­

tek „Jutlandia" z drobnicą. Na ładunek 
eksportowy składa się m. in. - mak. 

Soort w Tonta.szowle 

Dziś mecz ,,Concord-a'' - „Lechia" 
W dniu dzisiejszym o godzinie 16,30 

na stadionie W oj ska Polskiego w To­
maszowie rozegrany zostanie mecz pił· 
ki nożnej o mistrzostwo A klasy, mię· 
dzy drużynami Włókienniczego Robot­
niczego Klubu Sportowego Lechia (To­
maszów) ZKS „Concordia" (Piotr­
ków". 

Przygody 
Jasia 
Wi~uioiU~ 

<!>987 

Cf\ Podziękowanie 

111111111111111111111111111111111111111111111111 

D-025555 Trzeba ją obciąć Już się robi! Idzie! I poszłot 

Zarząd Domu Dziecka „Słoneczko" 
w Tomaszowie Maz. składa tą drogą 
serdeczne podziękowanie Związkowi 
Zawodowemu Pracowników Przemysłu 
Włókienniczego, za materiał i podarun· 
ki przysłane dla wychowanków-sierot. 

ALKOHOL, N1'5ZC$'" 
(fzliO\~I~ i ~~ODUl 
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PANSlWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
:t>ziś o godz. 19,30 interesująca swą silną 

~clą ł śt!tlałą formą, sztuka J. P. Sartre'a 
,,t..Al)ACZN!OA Z ?:ASAD.AMI". 

:Młodzież w wieku szkolnym me posiada 
prawa wstępu na widownię. 

Najbliższa. premiera Państw. Teatru w. P. 
W najbliższych dniach Teatr W. P. wystą­

pi z nową premierą. Będzie to „OTELLG" 
Szekspira. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 16-tej i !9,15 nowa sztuka R. 

Matuszewskiego i J. Rojewskiego „GOSPO­
DA POD WESOŁĄ KUKUŁKĄ''. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 16-tej i 
19,15 farsy Noela Cowarda „SEANS''. UdZiał 

biorą: Hanna Bielicka, Helena Buczyńska, 

Halina Głuszkówna, WSnda Jakubińska, Mi­
chał Melina, Danuta Szaflarska i Ludwik 
Tatarski. Reżyseria Michała Meliny. Deko­
racje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od godz. 12-tej, tel. 123-02. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ "LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę o 
godz. 15,30 i 19,15 „ZEMSTA NIETOPERZA", 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa. 

Teatr „SYRENA'', Tra,ugutta 1 
Dziś dwa razy: o godz. 16-tej i 19,15 „AM­

BA'SADOR". 
Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej, 

Tel. 272-70. 
Teatr „OSA", Zachodnia 43, teL HO...o9 
DZiś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG''. 
Przedsprzedaż w kasie· teatru, tel. 140-09, w 

godz. 10-13 i od 16-tej (w niedzielę i święta 
od 1'4-tej). 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27. 
W kaZdą niedzielę i święto o godz. 12-tej 

widowisko kukiełkowe p. t. „Dr Doolittle w 
Afryce", codziennie widowisko dla dzieci 
szkół powszechrwch. 

Repr. CYRK Nr 1. Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­

cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15. 

KINA 
ADRIA - „Pani Miniver", godz. Hi, 18,30, 21; 

w niedz. l~,30. 

Bf\ŁTYK - „Bitwa o szyny", godz. 17, 1'9, 
21; w niedz. 15. 

BAJKA -„,Skarb Tarzana", godz. 16,30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. • · 

GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. l 
Zagr. Nr 7, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 l H. 

GDYNIA - „O 6-tej po wojnie", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15. 

HEL - „Pościg", godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
MUZA - „Zielona dolina", godz. 17,30, 20; 

w niedz. 15. 
POLONIA - „Ostatni etap'', godz. 13,Slt, 18, 

18, 20, 21; w niedz. 11. 
PRZEDWIOŚNIE - „U progu tajemnicy'', 

godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Knock - out", godz. 17, 19, 

21; w niedz. 15. 
ROMA - „Dwulicowa kobieta", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
REKORD - „Skradziona sława'', godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
STYLOWY - „Mali detektywi", godz. 16,15, 

18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 
SWIT - „Znak Zorro", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30. · 
TĘCZA - „Mall detektywi", godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 
'rATRY - „Nicholas Nickleby", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WISŁA - „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka'', godz. 16, 

18,30, 21; w niedz. 13. 
WOLNOśC - „Ostatni etap'', fśOdz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
ZACHĘTA - „Pod dachami Paryża'', godz. 

16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Składy drużyn narodow eh - ,Gt.Of triff/' 
1· V. ~8 -;_„ 9.iV..u. ~ 
~„.., .• , 

(!iłJoE:, ffi.v_o/:ii;;;lir...,.~ 
,,AG• na wyścijg kolarski Warszawa - Praga Warszawa 

w ARSZA w A (Obsł. wł.). Polski Związek 
Kolarski ustalił następujące składy drużyn 

narodowych, które wezmą udział w międZyn9:­
rodowym wyścigu kolarskim Warszawa-Pra­
ga...:....warszawa. 

WARSZAWA-PRAGA 

I drużyna: Napierała (Sarmata), t>iettasz~Wf· 
ski (Partyzant), Siemiński (Eleld'ey'C2nt>~~h 
Wójcik (SKT), Kudert (Milicyjny ~. s.,. 

M drużyna: Rzeźnicki (ZZK), Czy:il (ŁĘ:~), 

Wojcieszek ((Zjednoczenie), Grzelak ·(Parti-t, 
zant), Motyka (KTH). 

„WOLNI STRZELCY" 

Ponadto indywidualnie startować będą w 
wyścigu: 

Warszawa-Praga: Olszewski (Sarmata), 
Piegat (Sarmata), Wojciechowski (Zjednocze­
nie), Stolarczyk (Ruda Pabian.), Bański (Sar­

, mata). 

Praga-Warszawa: Bukowski (Milicyjny K. 
S.), Wiśniewski (Milicyjny K. S.), Paprocki 
(Ruch), Gabrych (Odzieżowiec), Leśkiewicz 

(Odzieżowiec). 

PRAGA-WARSZAWA J.1iA· ROWERACH NASZEJ PRODUKCJI 

I drużyna: Kapiak (Elektryczność), NQwa„ })~ parodowe startować będą na ro-

czek (Ruch), Wyględa (Ruch), .Wrzeęin.sfil. we;i:a,ch polskiej produkcji. Sprowadwne z 

(ZZK), S!łyga (Partyzant). I 'W~och rowe!Y, zostaną częściowo " . ..istąpione 

II drużyna: Wander (Legia), .?iazarczy&; fa-. J),1g9sła~ ! '.Rumunii, na kilku z nich zaś po­

ctoria), Grynkiewicz (ZZK), JY.[i~ ·~tektry~.;. 1~d~ korarie polscy, startujący indywidual-

ność), Jankowski (OdzieżowieQ). 'nie. 

Niedzielne imprezy sporlowe 
Piłka nożna: Zawody o--mistrzostw() ~asy A. I giodrz. 1~0 ro~IC2lllffę 'Slię c:z:wórme.<:z o na­

ŁOZPN-u: godz. 16,S~ _, boisko Tomaszówt grodę Zarzą~l.t Gł6wn_ego Związku Zawodo­

Lechia-Concordia (Piotr1t6W).. ~isko ~gterz: I weg? Prao. Filmu Po!slłiego R. P .• ~tartują 
Boruta-Tur (Tomasz6w1. Zawody W nustrzo- zespoły: Warta (IPoZQ.anJ, Elektrycznosc (War­

stwo klasy B: godz. Ilf rano ...... boisko DKS: Jzawa). Cracovia l Filmowiec (Łódź). 
KMSS-Tramwajarze boisko a.tko: Przebój- Zawody kola.rskie1 na srosie Łódź-Fabia­

-Płomień boisko Źgte~ Włókniarz-OSP nice-Łask klub spoi:to:wy DKS organizuje 

(Głowno),' godz. 16,30: boisko Eryyru (.Park WYścigi szoso~~ pą pp;estrzeni 50 km dla po­

LudoWY): Centralna Szkoła. Oficerów - IO.uti, fladaczy kart ~śc;igo-"Wych i na przestrzeni 

SportoWY 6 ze Zduński.ej WOli, boisl{o DKS: 20 k_m (Ila wszystkich chętnych, na rowerach 

DKS-PKS (Pabianice), boisko Koluszkh turySo/cznych. Start i meta na szosie pabia­

ZZK-TUR (Chojny), zawody b mistrzostwo nickiej, p1-'Z:Ystanek Chocianowice, obok re-
1 

klasy c - godz. 16,30: boisko QZorltóvn mray. ZapiSy na starcie o godz. 9-tej. 

Zryw (Ozorków)-Zryw (Konstantynow)., 06... Piłka ręczna: sala Tt;rn-u w Helenowie, 

isko Konstantynów: Sokół-Bzura (Ozl>rkówY~ godz. 9,55 zawody o mistrzostwo klasy B: 

boli.6iloo Zgierm: WR (~jerz) - TUR (O:i.xiir~ siatkówka męska: TUR II-Splot, DKS-AZS 

ków). tt, HKS (Zgierz)-ŁKS II, koszykówka mę-

Zawody pływackie: na pływalni YMCA . s)ta: Zryw-TUR III, {..KS Il-HKS (Zgierz). 

Plan11. planq ••• 

Ale co doczeka 

Re.pr;ezen:tam.ti Ładrii w wy.śaiigu W<M1>7.la­
wa - Praga - Warrszawa. 

Od 1ewej: Pd-e:tras'.Lewsk:i. L. (P<ITtyzam.t), Qz;yrź: 

(ŁKS), Gabryah (Odzież) i Grw1aik (tPa.-tyzan;t), 

OSTATNIE GALOPY 
Przed wyścigiem międzynarodowym, kolarze 

polscy wezmą udział w dwóch poważnych im­
prezach krajowych, a mianowicie: w dniach 
23-25 bm. polowa kolarzy startować będzie 
w wyścigu, organizowanym przez Redakcję 
„Expressu Poznańskiego" na trasie Poznań­
-Zielona Góra-Gorzów~Poznań, podczas 
gdy druga połowa będzie uczestniczyć w wy­
ścigu o puchar płk. Konarzewskiego, w War­
szawie. 

realiza~ii? 
Lekkoatleci nasi u progu nowego sezonu 

Rewanżowe spotkanie mię\ dowymi w dniu 2 maja l'b. Zarząd PZLA pole- ' dniach 27 i 29 lub 30 mnja. Starty te PZLA u· 

dzypaństwowe w lekkiej atle· 1 cil wszystkim zrzeszonym w PZLA zawodni- zgodni z Okręgami, kt6-re wyraziły chęe gościć. 

tyce pań Polska - Czech?sło- kom i z~wodniczk?~ wzię_cie jak najli~zniej- lekko~tli:tów czeskich: :V lJOWyższy~h za~odach 
wacje. odbędzie się w dD;iach szego udziału w te,1 1mpre.z10. Jednocześnie Z~· przew1dz1ane są r6wmez konkurencJe kobiece. 

22 _ 23 czerwca br. w V1tko- ~zą.d ~ZL.A ufundował dwie lla!p'ody (dla I~ob_iet NA WIDOWNI SŁOWACJA 

vicach. Po~y~szy _termin _zo- · 1 męzczyz1;1)_ dl~ .Okręgu,. ktoreg? zawodmcy PZLA otrzymał propozycję od SK Jednota" 
stał już defm1tywnie zatwier- wezmą. rn1JhcznieJszy udział w Biegach Naro· (K ) . 't k 'x' c eh 

d 
· ki 1 kk tl d h ' . oszyce rozegrama w .ym ro u. w oszy a 

l 
zony przez: zw1ąz e oa e- owyc spotkania lekkoatletyc<:nego między reprezen· 

tyczne obydwu państw. UWAGA DZlALACZEI tacją. Słowacji Wschodniej, a jednym z bliższych 
BIEGI NA PRZEŁAJ O MI· Działacze lekkoatletyczni i okręgi, biorące Okręgów LA na prawach rewanżu w roku 1949. 

· STRZOSTWO POLSKI udział w pracach techniczno - organizacyJ·nych Zainteresowane Okręgi proszone są. o nadsyła­

. Dnia. 25 kwietnia odbędą. się biegi na. przełaj Biegów Narodowych winni zgłaszać się po fun· nie do PZLA swoich ofert. 
o mistrzostwo Polski. Bieg dla pań, organizowa- dusze na koszta organizacyjne do Wojewódzkich 
ny przez olsztyński OZLA, odbędzie się w 01- Komisji Zw. Zaw. lub do Okręgowych Urzędów 

sztynie. Zgłoszenia przyjmuje ob. Bonikowski K. F. 
- Olsztyn Dyrekcja Okręgowa Poczt i Telegra· WARSZAWA - SK „WYSOKOSKOLSKY" 
f6w. Bieg dla pa'nów odbędzie się w Lublinie. W 'drui1aoeh 22 - 23 ma.ja rb. odbę.dą S:i.ę w 

(Zgłoszenia przyjmuje Lubelski OZLA - Lu· Warszawie zawody lekkoatletyczne między re-
blin Dom żołnierza pok. nr. 86). prezentacją. Warszawy, a czeskim zespoł~m SK 

2 MAJA WSZYSCY NA START „Wysokoskolsky" (Praga). Termin spotkania 
W zwią.zku z og6lnopolskimi Biegami Naro- został już uzgodniony, przy czym Czesi gotowi 

są. spotkać się jeszcze z innymi Okręgami w 

Uwaga, wycieczkowicze 
do Warszawy 
WARSZAW.A. (obsł. wł. ). Na mecz 

piłkarski Polska - Czeehosłowac~a 

publiczność wchodzić może na sta­
dion W. P. od godz. 12-ej w polUd­
nj.e. Bramy stadionu zostanlł zam-

~ ,,. knięte o godz. 15.45 tj. na 15 minut 
~ przed rozpoczęciem meczu. 
-~ Oa godz. 12 w południe ulice Piu· 
sa, Agrykola, G6rnośląska, Myśliwiecka i La· 
zienkowska będą dla ruchu kołowego zamknięte. 

Dojazd samochodami do stadionu odbywać 
się będzie ulicami Czerniakowską. zaś odjazd 
ul. Solec. 

I SPÓŁDZIELNIA TAPICERS~ 
,,WYGO.na•• 
Łódź, Dr Próchnika 18 

polec: a: 
TAPCZANY 
LEŻAN·KI 
MATERACE i 1. p. ~ 

Hurt! Detal!~ 

NA OBOZIE W OLSZTYNIE 
PZLA powołał na dwutygodniowe okresy tre· 

ningowe w ośrodku szkolcni<>wym w Olsztynie 
m. in. następujących zawodnik6w i zawodnicz· 
ki: Gburczyk, Głuszcz („Syrena" - Warsza· 
wa), Wajs - Marcinkiewicz (DKS - Łódź), 

Mitan („Legia" - Kraków), Pcsk6wna („Włók 
niarz" - Pabianice), Szendzielorz6wna („Li· 
gnoza"). 

, . 

SPOŁDZIELNIA 

»REMONT« 
f,óDŻ, Dr. PRÓCHNIKA 12, 

tel. 268-05. 

wykonuje wszelkie i·oboty w za- ~1 
kres budownictwa wchodzące. ~ 

Spółdzielnie Pracy 
SPÓŁDZIELNIA 

SZEWSKO-KAMASZN. 
I GALANT. SKÓRZANYCH 

, 1ZGODA11 

ZAWIADOMIENIE 
Wytwórnia art. spożywczych 

pod F -mq „ W ALOR„ 
Spółdzielnie Pracy, obok swego doniosłego 

znaczenia gospodarczego, spełniają również 

zadanie wychowawcze. Przykładem tego jest 
między innymi spółdzielczość, która potrafiła 
skupić dla twórczej pracy tysiące ludzi, do­
tąd zajętych nieproduktywnie. Praca wielu 
chałupników, prowadzona dotąd w' prymityw­
ny sposób, została zorganizowana w warszta­
tach spółdzielczych. Powstały takie spółdziel. 
nie, jak: „Gwiazda'', „Jedność'', „Metalowiec", 
„Osnowa", ,,.Pończosznik", „Remont'', „Sztu­
ka", „Transport", 1,Wygoda'', „Zgoda", „żak" 

i inne. 
Spółdzielcze warsztaty pracy, spełniają do­

niosłe zadanie, przyczyniając się znacznie do 
stabilizacji cen. Przede wszystkim w dziale 
rzemiosła. Weźmy dla przykładu ubranie mę­
lkle. któi~ W: s~l~P.i.~ P,l~watnym koszt~e 

10-16 tysięcy zł, a w spółdzielni można na­
być za 6 do 10 tysięcy w takim samym gatun­
ku. 

Oparte na uczciwej kalkulacji, spółdzielnie 
rozwijają się w szybkim tempie. W wielu 
spółdzielniach obroty w ciągu ubiegłego ro­
ku wzrosły kilkunastokrotnie. 

Dochody uzyskane przez spółdzielnie jdą w 
70 proc. na dalszą rozbudowę warsztatów i 
na mechanizacj11 pracy. Np. w sp-ni „Gwia­
zda'' zelektryfikowano już przeszło połowę 

maszyn do szycia. Mechanizacja przyczynia 

się do zwiększenia wydajności pracy. 

W ostatnim okre§ie zaczyna również rozwl­
j ać się w spółdzielniach współzawodnictwo 

praoy, co bez wątpienie wplyn.ie na dalszy 

werost ·~„d~. 

z odp. udz. 

Łódź, ul. Jara cza 12 
tel. 187-96 

~ 

przyjmuje masowe zamówienia ~ 

WYJ;;:;;n:;~ó;;KCJI ~ I 
Hurt - Detal 

została przeniesiona z ul. Więckowskie­

go 98, na AI. Kościuszki 28, tel. 105-91 ft 
Polecamy wyroby naszej firmy. t 

:>\"" 

PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE 

FABRYKI FIRANEK i KORONEK 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 17'1 

zakupią 

I. l~lie~f OW~~i i Hll tl 100 kg grat itu w proszku N 

u O> l "" Łódź, ul. Piotrkowska 26 - tel. 102·'10 'i" Zgl!osze,aia do Wiydziaiu Zaopatrzenia. ip 
._ ............... „ ........................... „""".łt~·~' · 1..,'"'!!!!!ill"ill..,,., ....... „ ...... „„ ...... „„ ... „~.~'f-
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